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GAZETA LWOWSKA
i  codziennie o godzinie 5 po połu-
^ jjątKiem dni poświątecznyeh.

1,̂ 1 P oezjo  P°Ndyńezy kosztuje w miejscu 5 een- 
. .^cyi °  centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
®l6jseowa »  «"zarnieokiego 1. 8. — Ekspedyeya 
t ’ -n- Seneyi dzienników St. Sokołowskie- 
'OWaó. tia*isinanna 1. 9. — Listy należy fran-

Rekl
Listy należy

araacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końea ezerwea lub od 1 lipea do końea grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty oblieaają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hansminna 1. 9; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Baspail Nr. 105 bis.

o s z e n ie  a o  p r z e d p ł a t y .

na „Gazetę Lwowską1'
Krm 81 P^rocznie (od 1 lipca do końca

W miejscu 6 zL. p o cz tą  8
ca ^  ^ r<̂r°cznie (od 1 lipca do koń-
{ zj^Z6l̂ a) w miejscu 3 zł., p o cz tą
deg0’’ ^ esi§cznie od 1 do końca każ-
3 ttlles^oa w miejscu 1 zł., p o cz tą  

*• 35 e t .

ro
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,eznî
 '^auineratorowie roczni lub pół-
b ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 

'PCa i •" , . J “
ca grudnia), otrzymują

fok °  ̂ nau ĉ°vjy i literacki, doda-
, 'Ciesięe2Iły (j0 Qazetv Lwowskiej

^iesj a u i e ; ówieróroczni zaś i
drUJ ^ C£n̂  3a dopłatą: pierwsi 75 et., 
r0Vf ^ et. Przewodnik, prenume- 

0sobno, kosztuje rocznie 4
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*łr. ocznie 2 złr., ówierórocznie

o eelu ustalenia nakładu prosimy 
Zeshe nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚÓ URZĘDOWA

i. 7 , . aa N am iestnik odebrał na zasadzie 
r- 66 ^  us*awJ  z & maJa 1^69 Nz. p. p. 

st^yai °raz na mocy rozporządzenia m ini- 
Qego z 28 czerwca 1898 wychodzą­

cym we Lwowie czasopismom Robotnik, Hro- 
m adskij Hołos i M onitor oraz wychodzącym 
w Cieszynie czasopismom Wieniec Polski, 
Pszczółka, Równość debit pocztowy do ca­
łego okręgu, w którym  stan  wyjątkowy po- 
wyższem m inisteryalnem  rozporządzeniem  
zarządzony został, oraz w ydał zakaz rozsze­
rzania w ym ienionych czasopism w samym 
okręgu.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował auskultantam i sądowymi 
praktykantów  sądow ych: H ilarego H u b a -  
c z k a ,  dr. Józefa E  m i 1 e w i e z a oraz kan­
dydata adwokackiego Kazimierza Feliksa  Sta­
nisław a 3ga im. S z o s t k i e w i c z a .

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA

Lwów, 8 lipca.

W  zakresie spraw  w ew nętrznych Przed- 
litaw ii stoi ciągle na pierwszym  planie 
kwestya językowa, a zajmują się n ią  prze- 
dewszystkiem dzienniki w iedeńskie i cze­
skie. Neue fr . Presse dowiaduje się, że po­
wstał projekt nowej ustaw y językowej opra­
cowany przez wyższych urzędników sądo­
wych i adm inistracyjnych obznajomionych, 
skutkiem  dłuższego pobytu w Czechach do­
kładnie z miejscowymi stosunkam i. W śród 
nich znajdował się także w iceprezydent N a­
m iestnictw a praskiego p. Stum m er, posiada­
jący szczególne zaufanie P. P rezydenta  M i­
nistrów  hr. Thuna. O treści projektu nieu- 
mie podać n ie bliższego wyżej przytoczony 
organ, zapisuje tylko doniesienia pism  pro- 
w incyonalnych, wedle k tórych projekt ma 
ustanaw iać urzędowy język niem iecki w czy­

sto niem ieckich, a język czeski w czysto 
czeskich okręgach, przyczem dla podań w no­
szonych w tych okręgach w drug m języku 
krajowym  m ają być ustanow ieni urzędowi 
tłómacze. W  skutek tego odpadłaby potrze­
ba w ym agania od urzędników  znajomości 
obu języków krajowych.

W iedeński Yaterland  wywodząc, iż w 
Czechach ze względu na  okręgi z ludnością 
m ięszaną, niemożliwem jest przeprowadzenie 
zasady, że każdy urząd pow inien posiadać 
swój ściśle ograniczony język urzędowy, prze­
mawia za utworzeniem  instytucyi tłómaczy, 
który to środek umożliwiłby przeprow adze­
nie w obwodach jednojęzykowych urzędowa­
nia w jednym  języku bez naruszenia p iaw  
osób pojedyńezycti, mówiących innym  języ­
kiem.

N a pierwszy rzut oka —  pisze tenże 
dziennik —  jestto  insty tucya bardzo ciężka, 
ale w praktyce n ie  przedstaw iałaby się ona 
takźle, ja k  może niejednem u się zdaje, a to 
dlatego, że w rzeczywistości nie każdy wno­
szący swą spraw ę do sądu i mający prawo 
używać tłómaeza uciekałby się do jego po­
średnictw a, jeśliby  tylko sam m ógł porozu­
mieć się z sądem.

W  najbliższą niedzielę odbędzie sie 
w W iedniu konfereneya prezesów klubom 
niemiecKich stronnictw  opozycyjnych, na 
której ma być uehwalonem, czy przywódcy 
Niemców czeskich i m oraw skich mają brać 
udział w nieobowiązująeych do niczego na­
radach z P. P rezydentem  M inistrów  hr. 
Thunem , lub też nie.

Uważają za rzecz prawdopodobną, że 
prócz w iernokonstytueyjnej wielkiej w łasno­
ść. oświadczą się za wzięciem udziału także 
chrześeiańsko-socyalni i grupa M authnera 
natom iast niem ieckie stronnictw o ludowe sta­
nie prawdopodobnie na odpornem  stanow i­
sku. N ie wiadomo też jaką  zajmą postawę 
niem ieccy postępowcy, zdaje się wszakże, iż 
przyłączą się do ludowców.

I c. i  Krajowej Bafly s z K o li .
0 . k. Kada szkolna krajow a uchw aliła 

na posiedzeniu z dn ia  4 lipea b. r.:
1. W yrazić nauczycielowi szkoły ludo­

wej w Podbereżu Bazylemu Posackiemu, przy 
sposobności przeniesienia w stan  spoczynku, 
uznanie za długoletnią, gorliw ą i skuteczną 
służbę nauczycielską.

2. Zatwierdzić nom inaeyę ks. p rałata 
Jana  W ojtowicza na  duchownego człoLka 
obrz. gr. kat. do e. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Przem yślu.

3. Zatwierdzić w y b o ry : A lbina Ray­
skiego i ks. M ichała M atkowskiego na  de­
legatów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Rudkach i ks. Jan a  
Sanockiego na delegata Rady powiatowej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Brzozowie.

4. Zamianować nauczycielam i w szko­
łach ludowych : Karola Chorążego nauczy­
cielem kierującym  2-klasowoj szkoły w L i­
pnicy górnej; M aryę Prusków nę nauczyciel­
ką 1-klasowej szkoły w W ulce tan ew sk ie j; 
F ranciszka Ożgowicza nauczycielem  1-klaso­
wej szkoły męskiej w Ja m n ic y ; A ntoniego 
T otha nauczycielem  kierującym  2-klasowej 
szkoły w K urow icach; W ilhelm a Rożkiewi- 
cza nauczycielem  starszym  4-klasowej szkoły 
w Tyczynie ; A nnę F iseherow ą nauczycielką 
1-klasowej szkoły w Lublińcu s ta ry m ; Ste­
fanię Dąbrowską nauczycielką kierującą, a 
B arbarę M rdaezkównę i W andę Inesów nę 
nauczycielkam i starszem i 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w B rzeżanaeh ; Jędrzeja Kompliko- 
wicza nauczycielem  kierującym  5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Kamionce s trum iłow ej; 
A ntoniego W inkowskiego nauczycielem  star­
szym, a Bazylego Rawluka nauczycielem  
młodszym 5-klasowej szkoły w Radziechowie; 
Sydonię W innicką nauczycielką kierującą 
5-klasowej szkoły żeńskiej w C zortkow ie; 
M aksym iliana Piltosza nauczycielem  kieru-

T T A E A 1 M l .
historyczna z czasów Grzegorza VII.

PEZEZ

Teodora jeske-choińskiego.

IX.
(Ciąg dalszy).

Zdz się. Przez kilka chw il przypa- 
Cześ(P £u<Jycie z uznaniem  atlety , który
& „ , dla 
j  fąbawk

m uskularnych ram ion. Jak  
ę, podniosła ciężki sprzęt i ci-~“ *va.ę, poaniosra eięzm sprzęt i 

111 w niego bez żadnego wysiłku
— mówił — ale nic ci to nie 

d» 0111 od ciebie mocniejszy. Jaka
byfó że chcesz być moją żoną. Coby

“ Z8, t «IttI.„  j „ u .W yryw ałyby dęby z ko-dzieci!

J u d v t ^ Ĉ ’ n ikczem niku ■ ~  zawołała te- 
*ha ^  7ta , oblawszy się rum ieńcem  oburze­

nie zbliżaj się do m nie, jeźli.... 
J ezli eo? — podchwycił R udolf urą-

Choćbyś mi dała po łb ie stołem, 
T ^ a ła  **ie .k§c‘zie- In n e  uderzenia w ytrzy­
m a  ( Ql° ja czaszka. Bądź grzeczna i lito- 

• ^ azai' ea' Policzone są. moje go- 
ł . ?  pojechać na drugi świat z pa- 

jj W(?Jej miłości.
2r ec? • ^  ku Judycie, ale ona usunęła 

•bria a ie  * Pr zebiegła na drugą stronę
Z

^W a. acz^ a się szczególnego rodzaju go-

Judy ta  uciekała, ciskając na Rudolfa 
wszystko, co jej wpadło w rękę. Leciały na 
niego zydle, talerze, dzbany, pościel.

Dziwne pociski drażniły  jeszcze więcej 
roznam iętnionego olbrzyma.

Skoczył, objął dziewczynę wpół i pchnął 
ją  na  posadzkę, przyklękając.

Trzym ana, jak  w kleszczach, nie s tra ­
c iła  Ju d y ta  przytom ności. N ie usiłow ała się 
uwolnić siłą z objęć straszliw ych, czuła bo­
wiem, iż nie złamie tych ram ion żelaznych, 
które ją  przygwoździły do pły t m arm uro­
wych.

Nad jej głową w isiała twarz piegowata, 
spocona, pomazana kurzem  i krwią.

Dreszcz w strętu, obrzydzenia w strząsnął 
jej ciałem.

Jeszcze chwila, a ta twarz ohydna otrze 
się o jej policzki i grube, popękane wargi 
wpiją się w jej usta.

N ie było czasu do nam ysłu. Ocalić 
może ją  tylko szybki podstęp.

— Puść mi ręce, n ie będę się już opie­
ra ła  — rzekła drżącym  głosem.

— A widzisz, żem silniejszy — mówił 
Rudolf. — Po co ten  dziecinny opór ? Chciał­
bym, żeby nas teraz twój gach widział. Ha, 
ha, ha....

Puścił ręce Judyty.
Ona, leżąc nieruchom o, w sunęła rękę 

ostrożnie za suknię. N agle wydobyła nóż 
i utopiła jego ostrze w oku Rudolfa.

Olbrzym rzucił się w ty ł — Judy ta  
zerwała się z posadzki, dopadła drzwi, za­
trzasnęła  je, przekręciła klucz w zamku i na­
słuchiwała.

Z kom naty dochodził ryk  zranionego
tura.

— Siedź, niedźwiedziu, dopóki cię Ber- 
told n ie weźmie n# łańcuch  — mówiła Ju ­
dyta do siebie.

A le Bertolda nie było przy niej. Z dzie­
dzińca dochodził ją  szczęk oręża. Załoga bro­
niła  się jeszcze.

Ktoś m ógł nadejść, usłyszeć krzyk Ru­
dolfa. Pomszczonoby na  niej jego oko....

Posuwając się bez szelestu wzdłuż ścian, 
szukała Ju d y ta  drzwi sali rycerskiej. Tam  
była zawsze broń. Gdyby m iała miecz w ręku, 
nie lękałaby się pierwszego lepszego pa­
chołka.

Znalazła salę i miecz. Stanąwszy za 
drzwiami, ehw y.ała uchem wrzawę walki.

Szczęk oręża rozbrzm iew ał ciągle, co­
raz jednak  s łab szy , bliższy. Bito się już 
pod samym pałacem .

Nareszcie rozległ się na  kurytarzu brzęk 
butów żelaznych.

— Judyto! — wołał głos, pełen  trw ogi 
i tęsknoty. — Gdzie jesteś ? Odezwij się.

Judy ta  przycisnęła serce ręką. Latało 
z radości, jak  gdyby je  przestrach  spłoszył. 
To był on, Bertold....

Zapomniawszy o całym świecie, w ybie­
gła na  kury tarz i rzuciła się w objęcia B er­
tolda.

Długo trzym ali się narzeczeni w pierw ­
szym niem ym  uścisku miłości. Ona przytu­
liła czoło rozpalone do zimnej zbroi, on przy­
g a rn ą ł ją  tak mocno ram ieniem , jak gdyby 
ją  chciał wziąć całą w siebie, zlać się z nią, 
stopić.

Z dworu wpadło na  kurytarz kilku 
zbrojnych pachołków m eersburskieb. Ujrzaw­
szy pow itanie kochanków, przystanęli, po­
zdejmowawszy szyszaki. Ci prości ludzie, od­
czuli, że się w tej chwili łączą dwie dusze 
na  dolę i niedolę życia. W ięc odkryli głowy, 
jak  przed świętością, i czekali w milczeniu.

Pierwszy Bertold ocknął się z zachwytu. 
Rozplótłszy ram iona, ujął ręce Judyty .

— Jesteś ran n a  ? — spytał, zatrwożony,

z sukn i bowiem dziewczyny ściekała świeża 
krew.

— To jego krew, nie lękaj się.
— C zyja?
—  Rudolfa z G rim m ingen.
— Gdzie on ? Żywy ?
Judy ta  wskazała drzwi, do których ol­

brzym łom otał pięściami.
—  Chciał m nie znieważyć.... broniłam  

się.... wykłułam  mu oko.... zamknęłam go... — 
mówiła.

— W yprowadzić rycerza Rudolfa! —  
krzyknął Bertold na swoich ludzi. —  Beczkę 
w ina zarobicie, jeżeli dostawicie go żywcem.

Rzekłszy to, wyszedł z Judy tą  przed
pałac.

Kiedy ukazali się na  wschodach, po­
w itał ich  grzm iący okrzyk zwycięzców. Po­
wiały proporce, uderzyły tarcze o tarcze, 
schyliły się miecze.

Dziedziniec zamku przedstaw iał sm utny 
widok. Zasypany cały gruzam i, robił wraże­
nie zwaliska.

B ertold zwrócił się ku cysternie. Tu 
leżało dwudziestu skrępow anych jeńców. Po­
m iędzy nim i był i stary  W erner z Grim­
m ingen.

—  Który z was dopuścił się gw ałtu na 
wolnej pani z H ohenau? — zapytał Ber­
told.

Zwyciężeni milczeli.
— Nie zmuszajcie m nie do użycia tor­

tur. Ogień i żelazo w ydrą z waszych czar­
nych  dusz tajem nicę. Ozy sami rycerze 
z G rim m ingen podnieśli rękę na swoją se­
niorkę ? Mówcie ?

N ikt mu nie odpowiedział.
P rzeto sk inął na burgrabiego W eela.
— Zaczynajcie od pierwszego z brzegu — 

rozkazał.
B urgrabia śc iągnął z nóg pachołka
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ją,cym 2-klasowej szkoły w D elatynie; Teo­
dora Telichowskie.go nauczycielem  starszym
4-klasowej szkoły męskiej w Ż uraw nie; Jó ­
zefa Łopatyńskiego nauczycielem kierującym
5-klasowej szkoły w T arn o b rzeg u ; ks. Kazi­
m ierza Smolińskiego katechetą rzym. katol. 
i ks. E m ila Kormosza k a teche tą  gr. katol. 
szkoły wydziałowej męskiej w Przem yślu ; 
ks. Leona N estorowicza katechetą gr. katol.
4-klasowej szkoły im. K onarskiego w Prze­
m yślu; Olgę Nazarowiczównę nauczycielką 
starszą, a S tefanię Sawczyńską nauczycielką 
młodszą 5 'klasowej szkoły żeńskiej w Bole­
chow ie; Romualda Łabęckiego nauczycielem 
kierującym , a Jan a  Skowrońskiego nauczy­
cielem starszym  6-kTasowej szkoły m ęskiej 
w Buczaczu; J a r a  Tatarę nauczycielem 1- 
klaso,vej szkoły w Borku fałęckim ; W alente­
go Hanusiaka nauczycielem 1-klasowej szkoły 
" 3 W łosan i; Anielę Gilewiczównę nauczyciel­
ką starszą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bu­
sku; Stefana Obertasa nauczycielem starszym
5-klasowej szkoły męskiej w Busku; Annę 
Kossowską nauczycielką 1-klasowej szkoły w 
Siedliskach; Ignacego Marczyka nauczycie­
lem 1-klasowej szkoły w Siedliskach koło 
Tuchowa; W andę W itekównę nauczycielką 
młodszą 6-klasowej szkoły żeńskiej w _ No­
wym T argu; Zofię Smolarską nauczycielką 
1-klasowej szkoły w Ortynicach; Leona Ro­
gowskiego nauczycielem starszym, a Maryę 
K lier nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły 
w Sasowie; Józefa Dąbrowskiego nauczycie­
lem  kierującym 2-klasowej szkoły w Oiesku; 
Longina Tarnawskiego nauczycielem 1-klaso­
wej szkoły w Jarczow cach; Mieczysława Ko- 
tulskiego nauczycielem 1-klasowej szkoły w 
Długopolu; Ludmiłę Baniecką nauczycielką 
1-klasowej szkoły w e W róblówce; Leokadyę 
Baryczównę nauczycielką 1-klasowej szkoły 
w Knurowie.

5. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim w szkołach średnich Stanisław a Szar- 
gę nauczyciela gim nazyum  w Stanisławowie.

6. Przekształcić od 1 września 1898 
szkoły ludowe: trzyklasowe w P istyn iu  (po­
w iatu Kosów) i B ursztynie (pow. R ohatyn) 
na 4 klasow e; jednoklasow e w Kosinie (pow. 
Ł ańcut), w Targow iskach (pow. Krosno), w 
N iżborgu (pow. H usiatyn), w Targowisku 
(pow. Bochnia), w Kociubińcach (pow. H u­
siatyn), w Kulczycach (pow. Sambor), w 
Lenczach G órnych (pow. Wadowice), w Iwa- 
nówce (pow. Skałat), w Tyśm ieniczanach 
(pow. Stanisławów), na  dwuklasowe.

7. Aprobować do użytku w szkołach 
ludowych pospolitych przy nauce dopełnia­
jącej książkę p. t . : „Szkoła narodna. Czast’
7.“ we Lwowie 1898. Nakładem  c. k. W y­
daw nictw a książek szkolnych. Cena oprawnej 
książki 1 k. 80 h. =  90 ct.

SPRAWY 10IARCIII

Po kilkum iesięcznej gorliwej pracy u- 
kończyły już komisye szacunkowe dla poda­

tku osobisto-dochodowego por uczone jej za­
danie.

Cała suma tego podatku, w edług zesta­
w ienia komisyi, wynosi 2 P 9 4  milionów zł. 
Ponieważ zaś przy wydawaniu ustawy p re­
liminowano sumę podatku osobisto-dochodo­
wego w całem P aństw ie na  18 milionów zł., 
a w budżecie na rok bieżący, ze względu 
na możliwe zaległości tylko w sumie 15 62 
mil. zł., przeto w ynik zestawień przedsta­
wia w porównaniu z sumą prelim inow aną 
w ustawie wyższą o B'68 milionów, a z su­
mą prelim inow aną w budżecie tegorocznym  
wyższą o 6 1 2  milionów.

Najwyższy dochód wykazuje, jak to by­
ło do przewidzenia, ze względu na stolicę 
państw a, Dolna Austrya.

Rezultat oszacowań wynosi j0 '5 5  mi­
lionów zł., podczas gdy ustaw a prelim inow a­
ła  tylko 7 milionów, a budżet na rok bieżą­
cy tylko 6-27 milionów.

D rugie miejsce przypada Czechom. 
Oszacowania wynosiły 4’36 mil., w ustawie 
prelim inowano 4 140, a w budżecie na rok 
bieżący 3'6 mil. zł.

Trzecie m iejsce zajm ują Morawy (1-45 
mil.), czwarte G a l i c y  a z sumą oszacowa­
n ą  na P 4 2  mil. zł., podczas gdy ustawa pre­
lim inow ała 1 '68 mil., a budżet tegoroczny 
1-2 m iliona zł. Faktyczna więc cyfra poda­
tku w Galicyi wykazuje na rok bieżący nad­
wyżkę przeszło 200 tysięcy zł.

Bukowina wykazuje sumę podatku na
180.000 zł., w ustawie zaś figurowała z cy­
frą 150.000 zł'., a w7 tegorocznym  budżecie 
z kwotą 100.000 zł.

Najm niejszy podatek, wynoszący tylko
100.000 zł. przypada na Dalmacyę.

Słoweńscy posłowie wystosowali do P
Prezydenta M inistrów hr. Thuna, do P. M i­
n istra  sprawiedliwośgi dr. R ubera i do p. 
Jaworskiego, jako prezesa komisyi parlam en­
tarnej praw7icy memoryał, z protestem  prze­
ciwko uchwale sądu apelacyjnego w Gracu, 
wykluczającej język słoweński z rozpraw te­
goż sądu.

Posłowie słoweńscy — powiada me­
moryał — zmuszeni są energicznie wystąpić 
przeciwko tej uchw7ale, nie czekając na o- 
tw arcie parlam entu. Memoryał, przytaczając 
uchwałę, wykazuje szczegółowo jej niew ła­
ściwość ze stanow iska prawnego i przycho­
dzi do wniosku, iż wprowadzone now ą ,pro- 
.^pdurą cywilną ustDe postępowanie, które 
dotąd znajdowało przed sądam i tak ogran i­
czone zastosowanie o ilą_ to się- odnosi d.Q_ 
języka słow eńskiego, byłoby skutkiem  po- 
m ienionej uchw ały jeszcze bardziej ście­
śnione.

Stać się to ma pomimo, że przez usta 
obecnego prezydenta wyższego sądu krajo­
wego, gdy był jeszcze m inistrem  spraw ie­
dliwości, Rząd podczas obrad nad nową usta­
wą procedury cywilnej n iejednokrotnie za­
znaczał, iż dotychczasowe zastosowanie ję ­
zyków krajowych w sądach w żadnym ra ­
zie nie ma być naruszone i ograniczone.

M emoryał zaznacza w końcu, iż przed­
staw iciele ludu słoweńskiego nie mogą się 
ograniczyć na tym proteście, ale muszą także 
z naciskiem  ponowić od wielu lat stawiane

buty, a dwóch pachołków przypiekało je ń ­
cowi podeszwy rozpalonem żelazem.

Parzony rzucał się, jak  ryba, wydobyta 
z wody, lecz milczał, zacisnąwszy zęby.

I  drugi jeniec w ytrzym ał ból okrutny. 
Dopiero trzeci, w rażliw szy, krzyknął roz­
paczliwie, gdy uczuł ogień pod stopami.

—  Kuno.... Rupert!
— Którzy? — pytał burgrabia.
Dręczony w skazał winowajców.
Powiesić ich  na b ra m ie ! —  rzekł Ber-

told.
R abusie pozwolili się bez oporu roz­

pętać i udali się obojętnie na  miejsce kaźni. 
K iedy im zakładano stryczek na szyję, ode­
zwał się Kuno do towaszysza:

—  M ówiłem ci, że będziesz dyndał.
—  Będzie nam  weselej w kom panii — 

odrzekł Rupert.
Z pałacu w ynosili pachołkow ie m eers- 

burscy Rudolfa. Skrępowali go i wzięli na 
ręce. On n ie  mogąc użyć ani pięści, ani 
broni, tłuk ł ich plecami po głow ach, co wy­
woływało głośne wybuchy śmiechu.

Kiedy go złożono obok ojca, odezwał 
się B erto ld :

—  Za złam anie przysięgi wassalów i za 
gw ałt, dokonany na dziewicy, odpowiecie 
przed królem. Sam pan H enryk  wymierzy 
wam sprawiedliwość.

A zwróciwszy się do reszty jeńców, 
m ó w ił:

—  Pow inniście wisieć, jako zwykli ra ­
busie, lecz cnota rycerska zabrania pastw ić 
się nad zwyciężonym. Jesteście w o ln i!

— Kto z was stanął pierw szy na  mu- 
rach  g rim arń sk ich ?  — zapytał głośno swo­
ich  ludzi.

Gdy z gromady wystąpiło czterech 
zbrojnych pedel m y ch , kazał im uklęknąć, 
wydobył z torebki, przyczepionej do pasa, 
złote pieniądze i r z e k ł :

—  W narodzie Franków  zrywała niezwy­
kła odwaga po wszystkie czasy kaidany pod­
daństw a, godziwa bowiem, by mężne ram ię 
było panem  swojej woli. W yciągnijcie ręce !

Chłopi rzucói się nasam przód do stóp 
pana, całując jego buty, potem w yciągnęli 
przed siebie ręce.

Na każdej dłoni pałożył burgrabia We- 
cel złoty pieniądz i podał panu gałązkę li­
pową.

Tak chciał prastary  obyczaj salic-ki. 
W yzwoleniec płacił pozornie za pełne praw a 
człowieka.

— Chcecie sobie kupić wolność ? — 
mówił Bertold. — Zapłaty od was, walecznych 
sług moich, n ie  pozwala mi przyjąć godność 
rycerska.

W ytrącił końcem miecza z rąk podda­
nych m onety, dotknął ich głów gałązką i 
zawołał głosem podn iesionym :

— Ja, Bertold, wolny pan z M eęrsbur- 
ga, zdejmuję z was, którzy byliście moją w ła­
snością, kajdany poddaństwa. Jesteście wolni 
pomiędzy wolnymi. Żadne nożyce nie mają 
odtąd praw a dotknąć waszych włosów, ża­
dne hańbiące piętno nie znieważy waszych 
ram ion. Podnieście się !

Z okrzykiem radości przypadli wyzwo­
leńcy do seniora i objęli jego kolana.

A  Bertold pochylił się nad nim i i ca­
łował ich w policzki.

— Korzystajcie z wolności tak godnie, 
jak  ją  w alecznie zdobyliście — napom inał 
nowych obywateli rzeszy niem ieckiej. — 
Mieczem służcie św iętej wierze katolickiej i 
królowi, a hojną dłonią ubogim. Bądźcie od­
ważni w boju, w spaniałom yślni dla zwycię­
żonych, pobłażliwi dla słabych, uprzejmi dla 
niewiast. Tak ni ich sprawi Bóg Przedw ie­
czny w Trójcy Świętej Jedyny i wszyscy 
święci, amen.

KONIEC TOMU PIERWSZEGO.

żądanie utworzenia wyższego sądu krajowego 
w Lublanie, który to sąd, zorganizowany na 
odpowiedniej podstawie językowej, może je ­
dynie uczynić zadość potrzebom południo­
wych krajów Korony, i zapewnić równo­
upraw nienie dla słoweńskiego języka.

D nia 17 b. m. odbędzie się w L ubla­
nie zjazd w szystkich słoweńskich adwoka­
tów, notaryuszów i koncypientów adwoka­
ckich, celem uchw alenia protestu przeciw 
uchwale wyższego sądu krajowego w Gracu.

W obecności wszystkich posłów sło­
weńskich. jak również kroakich z W ybrzeża, 
zawiązało są w Lublanie Stowarzyszenie dla 
krajów południowo - słow iańskich pod firm ą 
„Nasza s traż“.

. — Nowy regulam in dla Towarzystw 
akcyjnych projektowany przez M inistra skarbu 
wydany zostanie w edług informacyi Frem- 
denblattu już we wrześniu b„. r.

Poznań, dnia 6 lipca.

(Rozporządzenie regencyi poznańskiej, zwrócone 
przeciw uczonym zagranicznym. — .Uroczystość 
Mickiewiczowska w Gnieźnie. —  Przyczyny po­
rażki kandydatów polskich przy wyborach do

parlamentu w Prusach zachodnich).

($±) Rozporządzenie regencyi poznań­
skiej, zabraniające udziału w zapowiedzianym 
na pierwsze dni sierpnia zjeździ© lekarzy i 
przyrodników „uczonym zagranicznym 11, spa­
dło niespodzianie i wywołało, jak  łatwo się 
domyśleć, niezm iernie przykro w rażenie w ca­
łem polskiem społeczeństwie. N im  regeneya 
wydała to rozporządzenie, kom itet zjazdu: 
zaalarm owany nieco glosami pism niem iec­
kich, które rozpoczęły kam panię przeciw 
zjazdowi, podsuwając mu różne tondeneye, 
o p o sił w dziennikach odezwę, w której za­
pew nił, żeu „zjazd ma jedynie charak ter na­
ukowy, który ściśle będzie zachowany".

W obec rozporządzenia regencyi, komi­
te t znalazł się w trudnem  położeniu. Referaty 
„uczonychzagranicznych“ były oddawna zapo­
wiedziane i przygotowane, i one to stanowić 
m iały znaczną część prac zjazdu. Czy po­
dobna obejśa.śtę bez n ich ?  Ozy powaga i zna­
czenie zjazdu na tem by nie ucierpiały. Ko­
m itet przyszedł do wniosku, że takby było 
w istocie i postanowił, że w tych w arunkach 
zjazd woale się bdbyó njń może i nie odbę­
dzie się w stolWy W ielkopolski.

W  dniu, w którym  kom itet odebrał fa­
talne pismo od regencyi, najwyżsi dostojnicy 
rządowi i miejscy uczestniczyli w zebraniu, 
przygotowującem w ielki festyn śpiewaków 
niemieckich w Pifżnaniu na dzień 10 b. m. 
W obradach koućtetu festynowego brali 
udział: naczelny prezes regencyi bar. W ila­
mowi tz, prezes regencyi Jągow, kilku wyż­
szych radców regencyjnych, dyrektor ziem- 
stwa Standy, prfejps policyi Ile.llimlnn i inni. 
Rada miejska uchw aliła dla „uśw ietnienia" 
festynu poważną) subw encyę i postanowiła 
wziąć grem ialnie udział w uroczystościach. 
Dotąd zg łp ffo  swoje przybycie przeszło 800 
śpiewaków i niespiewaków zamiejscowych a 
pomiędy tymi wielu z Łodzi.

Z miast drugorzędnych Księstwa pierw ­
sze Gniezno uczciło pamięć Mickiewicza 
wspaniałą, jak na tam tejsze stosunki, uro­
czystością Największa sala., jaką posiada to 
miasto, przepełniona była publicznością, zło­
żoną z przedstaw icieli wszystkich warstw i 
stanów. Uroezystośćt,Jąagail ks. Kiełczewski 
piękną i jęd rną  przemową, w której wyka­
zał cel obchodu, podnosząc zasługi M ickie­
wicza około naszego piśm iennictw a, języka 
i zachowania narodowości.

N astępnie chór śpiewaków zaintonował 
kantatę ze słow am i Stan. Rosso wąskiego, po- 
czem wszedł na trybunę mecenas p. K ar­
piński i w całogodzinnej mowie dał pogląd na 
działalność wielkiego wieszcza i jego zna­
czenia dla narodu polskiego. W spomniawszy 
o obchodach w Poznaniu, w Krakowie, we 
Lwowi,ę i wielu m iastach i miejscowościach 
Galicyi, zwrócił się do młodzieży wszystkich 
stanów, aby pielęgnowała w swych pier­
siach ideały przekazane przez n ieśm iertel­
nego twórcę „Odv do młodości", aby w po- 
ezyach M ickiewicza Fzerpala pokarm dla 
duszy i uczyła się z nich obowiązków w obec 
w łasnego społeczeństwa. W dalszym ciągu 
uroczystości złożyły się na program śpiewy, 
deklam acje, żywy obraz z „Grażyny" a pię­
kny obchód —  który powinien być zachętą 
dla innych m iast — zakończył się żywym obra­
zem, przedstawiającym  apoteozę Adama Mi­
ckiewicza przez wszystkie stany i zawody.

P rasa polska zajęta ciągle dociekaniem 
przyczyn, które złożyły się na tak dotkliwe 
dla kandydatów polskich klęskę przy ostat­
nich wyborach do parlam entu niem ieckiego 
w P rusach Zachodnich. K lęska ta tern więcej 
zastanawia, że masy ludu, masy wyborców 
w Prusach Zachodnich w iernie dopisały. 
Zwiększyła się też liczba głosów polskich 
bo kiedy w roku 1893 oddano ogółem 84.702

głosów, to obecnie na kandydatów  polski 
padło 92.621 głosów, czyli praw ie 8000 
cej, niż przed pięciu laty. Lud zatem sPe 
nił, z małymi w yjątkam i powiatów, swą L  
w inność w zupełności. Klęskę sproffau-;^ 
w7adliwa o rganizacja  a przedewszystsm ®  j11 j 
słycfianie rozbudzona agitacya hakatys® ^, 
w szelkich żywiołów antipolskich. R° nl. 
przyłączyło się nieprzyjazne stanowisko, J 
kie zajęło w obec Polaków w P rufjaC^ if re 
chodnich i W arm ii centrum  katolickie, kto 
przejąwszy się antipolskiem i hasłami, za^ a. 
popierać w w ątpliw ych okręgach kandy 
tów polskich, jak  to było dawniej, P0^ 1 
katolikom niem ieckim  głosować na kaQ?L 
datów niem ieckich, chociaż pomiędzy 111 , 
byli i tacy, którzy co do zasad i Przek°J*? 
stoją na  wręcz odm iennych z ceDtrum 151
gunach.

H e r  z.

T elegraf przyniósł wczoraj wiado®o9(| 
o śmierci osławionego Korneliusza S erz ’ 
już przed rokiem  wieść ta  obiegła Eur°P§’ 
ale okazała się fałszyw ą; tym  razem 1110. 
lega ona wątpliwości. W  w łasnem  
czku nad morzem położonem, Borne®011 ’ 
um arł Korneliusz Herz, a z nim  znika 3 
powa w swoim rodzaju, wielce charaktery 
stzezna, ale bardzo ponura postać, która 
kulisami trzeciej republiki odegrała waz®b 
lecz złowrogą rolę jako koruptor szum0^ 1/  
On to bowiem przed A rtonem  był P°^re 
kiem m iędzy Towarzystwem kanału Pana'..1„ 
skiego a światem parlam entarnym , 0Q. 
pował głosy i poparcie deputowanych i 9 
natorów, on taksow ał każdego i obliczał jv?a j  
tość jego usług. Ciekawe są losy tego _cz 
wieka, który właściwie nie iniał a ■
rodowości, a rozpoczynając bardzo mały 
środkami, potrafi! sprytem , siłą woli. 
czelnością i cynizmem stać się figurą w Pa 
stwie wpływową, z którą się rachowano.

Herz urodził się w r. 1845. Mł01110 
spędził w Ameryce, gdzie w Nowym J 01 
odbywał studya m edyczne, zajmując sig 
także pilnie elektro-tecliniką. Jako }  &- 
powrócił do Europy i odbył kampanię ® 
miecką w r. 1870. W kilka lat po yrojnf 
Herz zjawił się w Paryżu, gdzie rzucił si? 
w szalony wir spekulacyi i różnych _ 
resów, głów nie na  polu elektro-techr ■ --1 > 
przy tej sposobności zawierał stosunki z P0 
litycznem i osobistościami F rancy i, a naW' 
zdobył sobie zaufanie, podejrzanem i zapetf® 
usługam i, kilku m inistrów  jak  F reyc ineta: 
Iłouriera  i innych. Za niezm ierne zasług 
położone na polu elektro-techniki, otrzy®8  ̂
wysoki order legii honorowej. Nadeszła spl8 
wa panam ska, której Herz stał się tragiczny 
M efistofelesem ; działał on i występywai z p0 
lecenia barona Reinacha, który się Pie.rW " 
zastrzelił, przekupywał deputowanych i 
natorów. Kiedy rząd zdecydował się na 4 
dowe ściganie przekupionych parłam®1 
rzystów, Herz nie czując się bezpiecznym. 
jechał z F rancy i do A nglii skąd groził c1̂  
ogłoszeniem owej słynnej listy 103 P1’26*^ 
pionych deputowanych. G abinet francu 
zażądał od rządu angielskiego wydania B . 
za, który też został w Bom em outh aresz 
wany i do chw ili wyzdrowienia inter 
wany.

W ydanie jednak  nie nastąpiło, 
karze francuscy i angielscy orzekli,  że_s 
jogo zdrowia nie pozwala na p rzew ieź® ^  
do F rancyi. Pam iętny wszystkim jest eplZ 
kiedy komisya śledcza, wysadzona prz0Z 1 
deputow anych do zbadania sprawy Patl 
skiej, wysłała z Paryża swoich delegatów 
Herza, aby otrzymać od Diego inf01’®8 
Herz zbył ich jednak  krótko, słowami p 
nemi pogardliwej ironii, ale nic n®

j awiL • • od0'Niezawodnie wielu ludzi spokojnie ^  
tchnie, kiedy się dowie o zgonie H®'z8’ .g g 
rego nazwisko na zawsze złączone b?0 
jedną z najprzykrzejszych i d  a j  bardzie.) P 
karząjących kart z dziejów trzeciej ira 
skiej republiki.

Klęska Hiszpanów.

Pomimo, że prezes gabinetu  h iszP ^  
skiego Sagasta wyrzekł dumne słoWj* * ^  
H iszpania będzie, walczyć, póki ostam _̂ iU 
jednego żołnierza, i nie myśli o zawią^ ^  
rokowań pokojowych, obiega pogłoska ^Brlja 
biegach dla zawarcia na razie zawie^ oCa1' 
broni. Słychać również, że neutralne . g ę ­
stwa starają się o wytworzenie odpoWV“ ’ 
go gruntu , na którym  m ogłyby się 1 a. 
cząć układy o pokój między obiema s 
mi wojującemi. . . • nie

Koła wojskowe są zdania, iż J zls' " mU, 
pozostaje nic innego rządów madryi tu. 
jak  pragnąć wytworzenia podobnego g s 
Kuba jest. odcięta od macierzy, więc -e, 
generała Blanco w Hawan ule, choc 3^
szcze w

blanco w naw a»u ie , 
tej chw ili liczył 80.000
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k?sf z czasem uledz przewadze am erykań- 

■ leJ- Flota am erykańska przedewszystkiom 
Faz przeprowadzi najściślejszą blokadę brze- 

S a tem samem ogłodzi armię hiszpańską. 
.  ̂ Agm cya S te f  ani'ego zapewnia, po za- 
łgnigeiu odpowiednich inform acji, że obie- 

s ające pogłoski o rzekomem pośrednictw ie 
^ “Pieża pomiędzy Stanam i Zjednoczonymi, 

Hiszpanią pozbawione są wszelkiej pod- 
,.,awY' Leon X III. ograniczył się jedynie na 

je len iu  biskupom hiszpańskim  wskazówek 
yiri kierunku, a,by rządowi swremu nie 

O p arza li trudności.
Zabrany do niewoli adm irał C errera 

^ • a d c z y ł  w rozmowie z korespondentem  
J ® » i k a  New York H eralda , że otrzym ał 
Sa y * 10® rozkaz z M adrytu, aby opuścił 

* .^ g o  i wyruszył do H aw anny. A dm irał 
Ho111 ^ ł a d n i e  trudność swojego położenia. 
U n°r hiszpańskiej m arynarki wym agał wy- 

Jakikolwiek ruch. Dlatego też dał 
az flocie do akcyi, którą z góry uważał 

Za zgubną dla H iszpanii, 
bard ^°w ego Jorku donoszą, że przy bom- 

owaniu San Jago odznaczył się szcze- 
w parowiec „Vezuvius“, wybudowany 
n ug planów polskiego oficera w służbie 
^ J ju a r k i  am erykańskiej, Zaliwskiego. Po­
ści* • aliwskiego polega na tem, aby przy 

esnieniu powietrza za pomocą specyalnej 
n-gCy Wyrzucać dynam it na wielkie oddale- 
ły : . r ęL przez niego zbudowany, jest ma-
J 1 niski, może pomieścić wprawdzie mało 

T>0(C i ’̂ e przedstawia też mały bardzo cel dla 
dow W nieprzyjacielskich. W pokład wbu- 

a? e są rury pneum atyczne, które wzno 
ai§ ponad pokład pod kątem  18°. Pod 
"dem w ru ry  wprowadza się pociski, za-

wy-rzu funtów dynam itu, Które
Ca się za pomocą ścieśnionego powietrza. 

e y ° trę t  nie ucierpiał, urządzenie jest te-

s? a? e są rury pneum atyczne, które wzno-

P o tla l
'wie
rzui 
Abi

Ł ^ a j u ,  początkowa chyżość pocisków 
bardzo nieznaczna, 

go rl amerykariskiego obozu pod San Ja- 
. donoszą do B iu ra  Reutera , że lekarze w 

,°wnej kwaterze generała Shałt-era, oce- 
f^Ach S*ra^  A m erykanów w ostatnich bi-
D,vch,
c ,na to> że po stronie am erykańskiej wal- 
u\v i  -0*£0^° 12.000 ludzi, należy stra ty  te 
że' a .ac Za olbrzymie, a pochodzą one stąd, 
JOc ^Iec^ ota am erykańska, bez względu na 
do ogień Hiszpanów, szła odważnie

ataku wśród najniekorzystniejszych pod 
Slędem terenu wTarunków.

Pod tem miastem, w zabitych i ran- 
najmniej na 1700 ludzi. Ze wzglę-co

K R O I I K A

Lwów, 8 lipca.

kalendarz Jubileuszowy.

8 L ip c a :
Rok 1 8 8 B. Otwarcie ruchu na linii kole- 
Dolina-Wygoda.
Rok 1 8 8 4 . Dalszy ciąg manewrów floty 

Pełneiu morzu obok Poli w obecności Najj. 
dolf3 * Naid- Następcy Tronu Arcyksięcia Ru- 

a> 2 udziałem wszystkich okrętów wojennych. 
aaanie i wyhuch min podwodnych.

Rok 1 8 9 1 . Węgry obchodzą uroczyście 
na Zl6Ŝ  piątą rocznicę koronacyi Najj. Pana 

sWeg0 króla. Z tego powodu odbyła się 
P niała kościelua uroczystość w katolickim 

p â le*e ^jakow ym  załogi budapeszteńskiej. Najj. 
Przybył do świątyni w otoczeniu licznej i

świty, gdzie Go przyjmował książę- 
as Vasńry, który następnie odprawił uro- 
d sumę i wypowiedział odpowiednie kazanie.

tan- Najj- Pan odbiera telegram suł-
styf ÛrecRiego, w którym tenże z powodu kwe-
do 'lregulowania granic Tessalii, odwołuje się 
S j ^ ^ y c h ,  sąsiedzkich uczuć Cesarza i 
Mośća‘ Cesarska i Królewska Apostolska
2 , Opowiedział na tę depeszę telegramem,
i ®°Wanyni w słowach jak najbardziej przy- 
p -! ^  treści> ze właśnie szczera i lojalna
kie Bułtana- na którą padyszach zupeł-
obo ■ 8Zn*9 powołuje, nakłada na Monarchę 
^ â lazeL> zarówno w interesie Turcyi, jak i jej 
z doradzać jak najszybsze zawarcie pokoju 
hist ̂ ePesza ta Najj. Pana jest istotnie

doniosłości faktem, który wywarł na 
Rur • R°reie wpływ pożądany, zaś w całej 

zyskał najprzychylniejsze uznanie.

caxłyc] d-L- P . M in is te r  sp ra w  z a g ra n i-
żonka , br. Gołuchowski, przybył wraz z rnał- 
Paa jyj- P a ry ż a  i zamieszkał w hotelu Mirabeau. 
Yittfei flls êr u<la  się niebawem na knracyę do

cezya r  W ia d o m o śc i k o ś c ie ln e . Archidye- 
wowska ob. lać.: Z rąk JE . ks. Arcybi-

nGazeta Lwowska" z dnia 9

skupa Morawskiego otrzymali w niedzielę, dnia 
3 b. m. presbyterat n a s tę p u ją c y  alumni semi- 
narynmłaó.: P.orczyk Jan, Harra Józef, Hentschel 
Adam, Krupiński Karol, Machowski Józef, Ma- 
ryńczuk Antoni, Rudkowski Roman, Sliwak Mie­
czysław, Smoleński Antoni i Tabaczkowski Ed­
ward. — Z zakonu Braci Mniejszych (OO. Ber­
nardynów) presbyterat otrzym ali: Józef Leśniak 
i Zygmunt Ziemiański — dyakonat Aloizy No- 
dzyński. — Administratorem opróżnionego pro­
bostwa w Żubrzy, mianowany ks. Józef Zawi­
sza. —  Konkurs na probostwo w Żubrzy ogło­
szony do końca sierpnia b r.

Dyecezya przemyska: Nowo wyświęceni 
księża zostali przeznaczeni: Dalii Stanisław do 
Tuligłów, Fiema Wincenty do Święcan, Fuk Ja- 
kób do Frysztaka, Krakoś Stanisław do Niewo- 
dny, Lechnicki Stanisław do Pruchnika, Lenicki 
Wawrzyniec do Gniewczyny, Niezgoda Piotr do 
Błażowy, Rospond Jan do Zarszyna, Sienicki 
Franciszek do Jasienia, Strzępek Franciszek do 
Krzemienicy, Szast Walenty do Miechocina, To­
czek Walenty do Brzostkowa, Węglarz Józef do 
Zgłobnia i Wikliński Franciszek do Brzysk.

Przeniesieni księża w ikarzy: Siedliczka 
Michał z Frysztaka do Krakowca, Strzelbicki 
Józef z Krakowca do Czukwi, Marciak Karol z 
Niewodny do Zręcina, Błażewski Wojciech ze 
Zręcina do Rosenbarku, Roman Franciszek z 
Pruchnika do Łańcuta, Turkowski Maurycy z 
Gniewczyny do Drohobycza, Gizywa Józef z Bła­
żowy do Lutszy, Kuczek Michał' z Lutszy do 
Górna, Stachyrak Wojciech z Jasienia do Jasio­
nowa, Kochmański Klemens z Krzemienicy do 
Tarnawca, Bukała Ludwik z Miechocina do Prze­
worska, Miller Karol z Zgłobnia do Stobierny, 
Sworzeński Emil z Brzysk do Moszczenicy, Ja ­
nusz Wojciech z Czudca do Kosiny, Nowaide- 
wicz Michał z Kosiny do Czudca, Szurlej Jakób 
z Rzepiennika biskup, do Gorzyc, Andrzej Lu- 
śniak z Gorzyc do Szymbarku.

—  Zdrowotność miasta Lwowa. Na
posiedzeniu stałej komisyi zdrowotnej miasta 
Lwowa, które odbyło się dnia 6 b. m. pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta dr. Godzimira 
Małachowskiego, przedstawił fizyk miejski dr. 
A. Pawlikowski w obszerniejszym wywodzie stan 
zdrowia miasta w roku bieżącym. Referat wska­
zuje na pomyśrne stosunki sanitarne, panujące 
od początku roku, w ciągu którego żadna epi­
demia dotąd się nie pojawiła. W szczególności 
co do szkarlatyny, o której rzekomem pojawieniu 
się poczynają szerzyć się mylne pogłoski w mie­
ście, stwierdził p. fizyk miejski, że ma ona cha­
rakter zupełnie sporadyczny i żadnego powodu 
do najmniejszych obaw nie daje. Natomiast zi- 
mnica, tudzież zapalenie płne, występowały w 
tym roku silniej.

Następnie referował fizyk miejski o projekcie 
instrukcyi dla lekarzy szkolnych. Instytucyę le­
karzy szkolnych, nieznaną dotychczas w Austryi, 
z jedynym wyjątkiem Berna, postanowiła zapro­
wadzić Rada miejska we Lwowie, z nadchodzą­
cym rokiem szkolnym, nakładając obowiązek ba­
dania tak dzieci, jak i stosunków sanitarnych 
w ogóle szkół pospolitych, na lekarzy miejskich.

Po wyczerpującej dyskusyi, przyjęła komi- 
sya sanitarna cały projekt instrukcyi rzeczonej. 
Z wniosków, stawianych przy tej sposobności, 
podnieść należy rezolucyę, żądającą ustanowienia, 
oprócz dotychczasowych lekarzy miejskich, sta­
łych nadto specjalistów dla pewnych chorób, 
jak n. p. oczu, których leczenie wymaga dłuż­
szych studyów fachowych w kierunku zwłaszcza 
praktycznym. Sprawa ta będzie przedmiotem re­
gulaminowego traktowania.

— Szkody w plantacjach miejskich,
wyrządzone przez tuczę w ubiegłym tygodniu, 
są tak znaczne, że na ich usunięcie i na uprząt­
nięcie połamanych drzew magistrat wyznaczył 
kwotę 500 zł.

—  Egzamina kwalifikacyjne nauczy­
cieli szkół ludowych pospolitych przed c. k. ko­
m isją egzaminacyjną w Stanisławowie, rozpoczną 
się w zabudowaniu tamtejszego c. k. seminaryum 
nauczycielskiego dnia 5 września 1898.

Podania, wystosowane do komisyi egzami­
nacyjnej, o przypuszczenie do egzaminu w tej 
kadencyi uależy wnosić za pośrednictwem c. k. 
Rad szkolnych okręgowych na ręce dyrektora 
komisyi egzaminacyjnej, c. k. krajowego inspek­
tora szkół ludowych, p. Bolesława Baranow­
skiego we Lwowie, najdalej do dnia 10 sierpnia 
b. r.

— Zjazd pedagogiczny. XXXII walny 
zjazd członków Towarzystwa pedagogicznego, 
który miał się odbyć w Krakowie w dniach 18 
i 19 b. m., odbędzie się w tych samych dniach 
we Lwowie. Rada miasta Lwowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliła na cele zjazdu wy­
asygnować kwotę 1000 zł.

— Dochód korpusów wakacyjnych.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie :

Ogólny dochód z festynu, urządzonego w 
dniu 3 lipca b. r. na dochód Towarzystwa 
„Związek rodzicielski11 i „korpusów wakacyj­
nych11 wynosi, po odtrąceniu kosztów, 1550 zł.; 
kwotę tę złożyłam do kasy komitetu.

Tak znaczny dochód zawdzięczam publi­
czności lwowskiej, która niezwykle licznie po­
dążyła na wzgórza powystawowe, następnie 
wszystkim Paniom i Panom, którzy z wszelką 
gotowością raczyli mi pomódz w urządzeniu

lipca 1898.

tego festynu i w jego uświetnieniu, dalej wszyst­
kim tym Panom, którzy znaczniejszymi naddat­
kami powiększyli dochód, wreszcie nauczyciel­
stwu lwowskiemu, które jak zawsze, gdy idzie
0 szlachetne c e le , ochotnie ofiarowało swoją 
pomoc.

Imieniem biednej dziatwy, która z tych 
funduszów będzie korzystała, pozwalam sobie 
złoży* gorące podziękowanie całej publiczności, 
wszystkim przezacnym Paniom, które swą radą
1 czynem mnie wspomagały w tych trudnych 
obowiązkach, — wszystkim. Panom za naddatki, 
wreszcie nauczycielstwu za ochotną pomoc.

Zofia Stanisław ow a hr. Siemieńska.

—  Wyścigi na łodziach urządza w 
sobotę, duia 9 b. m. podczas wycieczki „Koła 
literackiego11, grono amatorów-wioślarzy lwow­
skich na stawie janowskim. Dotychczas zgło­
szono cztery biegi.

— Wręczenie adresu. Deputacya urzęd­
ników magistratu krakowskiego, złożona z wice­
prezydenta p. Piotrowskiego, radcy magistratu 
p. Zawiłowskiego, dyrektora wydziału obrachun­
kowego p. Goetzego i sekretarza p. Buczkow­
skiego, wręczyła wczoraj radcy miejskiemu prof. 
dr. Cyfrowiezowi adres dziękczynny urzędników 
magistratu z powodu dokonanej reguiacyi płac, 
której referentem był prof. dr. Cyfrowicz. Pełną 
smaku artystycznego winietę na pargaminie, wy­
malował architekt p. Jan Zubrzycki.

—  Kolej lokalna Łużany-Zaleszczyki na 
Bukowinie, została wczoraj uroczyście otwarta. 
W otwarciu wzięli udział naczelnicy władz rzą­
dowych i autonomicznych Bukowiny, radca mi- 
nisteryalny p. Wurmb, oraz delegat c. k. Namiest­
nictwa galicyjskiego radca Dworu p. Morawetz 
i delegat Wydziału krajowego.

— Zaręczyny. W Rymanowie odbyły się 
dnia 7 b. m. zaręczyny p. Heleny Szustówny, 
córki ś. p. Józefa Szusta i Leokadyi z Kędzier­
skich, z p. Stanisławem Śliwą, auskultantem 
sądowym.

— Śluby. Duia 2 b. m. odbył się ślub 
księcia Alfonsa Ghimay z panną Mateez le Jeune, 
córką byłego ministra belgijskiego. Ślub cywilny 
odbył się w Munsbach, w w. księstwie Luksem- 
burskiem, majętności p. Juliusza Le Jeune, ko­
ścielny zaś w katedrze w Luksemburgu. Udzielił 
go biskup miejscowy wobec rodziny państwa 
młodych, jako też wobec ciała dyplomatycznego, 
akredytowanego przy w. księciu Luksemburskim 
i licznej publiczności. Po ślubie udzielił biskup 
błogosławieństwa, które Ojciec św. najłaskawiej 
nadesłać raczył tak dla państwa młodych, jako 
też dla publiczności zgromadzonej.

W Krakowie dnia 9 b. m. o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w kościele św. 
Barbary ślub dr. Karola Mńtyńsa, koncepisty 
Namiestnictwa z panną Filipiną Szulcówną.

f  Zmarł w ostatnich dniach: W Bochni, 
W ładysław Pisz, księgarz i drukarz, obywatel
1 długoletni radny miasta Bochni, członek wy­
działu Kasy oszczędności, przeżywszy lat 48.

—  Bursa w Złoczowie. Otrzymujemy 
następujące pismo: Towarzystwo Bursy imienia 
Tadeusza Kościuszki w Złoczowie otrzymało hoj­
ne datki, a to od Towarzystwa zaliczkowego w 
Złoczowie kwotę 1000 zł., i od p. Bolesława 
Augustynowicza, właściciela dóbr Kniażę kwotę 
400 zł.

Za tę tak szczodrą ofiarność dla instytu- 
cyi, niosącej pomoc materyalną dla biednej, a 
pragnącej kształcić się młodzieży szkolnej, 
składa zarząd Bursy ofiarodawcom gorące podzię­
kowanie.

— Muzeum narodowe polskie w Rap-
perswylu ogłosiło sprawozdanie za rok 1897, a 
28 rok istnienia tej instytucyi, założonej w Szwaj- 
caryi, przez hr. Wł. Platera. Sprawozdanie roz­
poczyna się opisem znanej uroczystości przenie­
sienia serca Kościuszki do mauzoleum rappers- 
wylskiego, poczem wylicza dary. złożone w mu­
zeum w roku ubiegłym (973 pozycyj). Ogólny 
stan zbiorów wykazuje 358 przedmiotów arche­
ologicznych, 1020 pamiątek, 6690 monet, 1720 
medali, 10.473 obrazów, akwarel, miniatur, ry ­
sunków i fotografii, 2879 rękopisów, 40.265 
książek i t. d. Muzeum polskie zwiedziły w r. 
z. dwa kongresy międzynarodowe, obradujące 
w Zurychu matematyków i ekonomistów. Ogó­
łem zwiedziło je 1552 Szwajcarów, 657 Pola­
ków, 657 Niemców, 423 Francuzów, 87 An­
glików, 57 Amerykanów, 39 Włochów, 29 
Rossyan, 22 Czechów, 11 Szwedów, po 6 Wę­
grów i Holendrów, 4 Afrykanów, 3 Duńczyków,
2 Japończyków, wreszcie 1 Argentyńczyk, Buł­
gar, Chorwat, Rumun, Sumatryjczyk i Tuuetań- 
czyk razem 3560. Frekwencya zwiększyła sie 
o 900.

— Prześwietlanie promieniami Kont- 
geua. Czytamy w czerniowieekiej Gazecie Pol­
skiej : W tych dniach mieliśmy sposobność od­
wiedzić lekarza dr. J. Goldfelda, który uprzej­
mie demonstrował działanie promieni Rontgena 
co do rozpoznawania wewnętrznego stanu orga­
nizmu ludzkiego. Rzeczy to prawdziwie cudowne. 
Za pomocą oświetlonej elektrycznością a wolnej 
od powietrza kuli szklanej (światło to jest w ła­
śnie promieniami Rontgena) odbija się na pły­
cie dokładny obraz wewnętrznego stanu badane­
go człowieka. Widzimy wolnem okiem stos pa­
cierzowy, żebra, płuca, serce, śledzionę, w ą­
trobę i możemy dostrzedz najmniejsze ich zmia­

ny. U trzech demonstrowanych chorych pokazy­
wał dr. Goldfeld przyczyny słabości, ju k : igłę 
utkwioną w mięśniach, rozedmę aorty, złamanie 
ręki, a wreszcie znaki tuberkuliczne na płucach. 
Wierzyć się doprawdy nie chce, by można zaj­
rzeć w głąb żywego człowieka i fotografować 
jego żywe i w ruchu będące serce. Bioskopia 
Rontgena zmieni całą dotychczasową, praktykę 
medyczną, dyagnoza bowiem wielu chorób — 
rzecz najważoiejsza w leczeniu — staje się ta­
ką drobnostką, jak odfotografowanie jakiegoś 
przedmiotu.

Dr. Goldfeld ogromnie przyczynił się do 
ułatwienia leczenia przez sprowadzenie aparatu 
Rontgena. Mnóstwo osób przybywa doń celem 
zbadania stanu swego organizmu. Podczas od­
wiedzin naszych zgłosiła się młoda jakaś dziew­
czyna aż z Kimpolunga, która przywędrowała 
pieszo, ażeby się dowiedzieć, gdzie utkwiła igła, 
która jeszcze przed dwoma laty wbiła się jej w 
ciało i powoduje dotkliwe bole. Aparat Rontge­
na odfotografował wybornie ową igłę i ułatw ił 
jej wydobycie.

— Tragicznej śmierci uległa przed 
kilku dniami małżonka lekarza miejskiego w 
Lodzi, Bronisława Brzozowska. Szła po chodniku 
przy ul. Zgierskiej z 15-letnią córką, gdy roz­
biegany koń wpadł na nią i stratował. W kil­
kanaście minut potem zmarła. W chwili nie­
bezpieczeństwa ś. p. Brzozowska miała tyle 
przytomności, źe usunęła córkę, która dzięki temu 
żadnego szwanku nie poniosła. Wypadek ten 
wywarł w mieście ogromne wrażenie.

— Dezerterzy rossyjscy. W aresztach 
policyjnych w Krakowie — jak donosi Czas — 
znajduje się obecnie 3 dezerterów z wojska ros- 
syjskiego, przybyłych do Krakowa, mianowicie: 
1) Dawid Gaworzewski, żołnierz piechoty, rodem 
z Przybyszówki w Królestwie Polskiem; 2) Wa­
syl Andrejew z 14 pułku dragonów, rodem z 
gubernii chersońskiej i 3) Kazimierz Grodzicki 
z 40 pułku dragonów, rodem z Radomia. Zbie­
gowie odstawieni być mają do granicy.

—  O strasznej katastrofie na morzu, 
jaka zdarzyła się dnia 4 b. m. na Atlantyku, 
około 60 mil na zachód od wyspy Sabie Island, 
w pobliżu Nowej Szkocyi (Ameryka), doniosły 
już wczoraj telegramy. W nocy tej najechały na 
siebie dwa okręty: angielski „Cromarthyshire11 
i francuski wielki parowiec pasażerski „Bourgo- 
gne“, będący własnością kompanii transatlanty­
ckiej i płynący z Hawru do Nowego Jorku. Na 
pokładzie parowca „Bourgogne“ było osób siedm- 
setkilkadziesiąt. „Cromarthyshire11 rozbił paro- 
rowiec „Bourgogne11, który wciągu kilku minut 
poszedł na dno, topiąc z sobą przeszło 600 lu ­
dzi. Uratowało się 104 ludzi z załogi, a tylko 
61 podróżnych, porozmieszczanych po kajutach 
wszystkich trzech klas.

Podróżni byli pogrążeni we śnie i o ich 
ratunku, zwłaszcza tych, którzy jechali w od­
dzielnych kajutach I klasy, mowy być nie mogło. 
To też wszyscy zginęli.

We środę popołudniu nadeszła do Paryża 
pierwsza wiadomość o katastrofie. Wiele rodzin, 
które przypuszczały, iż ich krewni lub znajomi 
nieszczęściu ulegli w drodze z Nowego Jorku do 
Hawru, zgłaszali się do biura kompanii trans­
atlantyckiej, celem dowiedzenia się o losie inte­
resowanych. Kompania transatlantycka żadnych 
szczegółów podać nie mogła, bo nie znała ani 
listy uratowanych, ani listy podróżnych. Zape­
wniano tylko, że na statku było 502 pasażerów, 
z których 170 uratowano. Główny kontyngent 
podróżnych stanowili: Anglicy, Amerykanie i 
Francuzi.

Okręt „Bourgogne" wyjechał 2 b. m. z No 
wego Jorku do Hawru, a zderzenie się nastąpiło 
4 b. m. około godziny 5 rano. „Bourgogne11 był 
jednym ze wspanialszych okrętów kompanii trans­
atlantyckiej. Komendantem jego był Deloncle.

Jak  donoszą z Nowego Jorku, zatopiony 
„Bourgogne11 miał 191 pasażerów I klasy, a 
między tymi 72 kobiet —  125 pasażerów II klasy 
a nadto 516 osób na pokładzie. Jedyną kobietą, 
która została uratowaną, jest pani Lacasse z 
Plainyille.

Niektórzy podróżni, znajdujący się na okrę­
cie „Bourgogne11, którzy ocaleli, opowiadają, że 
majtkowie załogi tego okrętu zachowywali się 
wpiost po barbarzyńsku. Kapitan stał wprawdzie 
na posterumru i zginął wraz z okrętem, ale reszta 
załogi uciekała, zajmując dla siebie prawie wszyst­
kie łodzie ratunkowe i strącała wiosłami tych 
pasażerów, którzy szukali także dla siebie miej­
sca w łodziach. Kilku pasażerów Włochów w 
ten tylko sposób zdobyło dla siebie miejsca w 
łodziach, że nożami przebić chcieli majtków bro­
niących im tego.

Dzienniki londyńskie donoszą, że wina 
była po stronie „Bourgogne11. Mimo że „Cro- 
martyshire“ co minutę dawał sygnały, „Bour­
gogne11 wśród mgły najechał' nań i zerwał mu 
maszty tak, że okręt został na łasce fal mor­
skich. „Bourgogne11 tymczasem znikł we mgle. 
Dopiero kiedy mgły nad ranem ustąpiły, ludzie 
z okrętu angielskiego spostrzegli, jak rozbitki z 
„Bourgogne11 na deskach i szczątkach okrętu 
walczyli ze śmiercią. Okręt angielski w ciągu 
dnia wyratował około 200 ludzi.

Parowiec „Gromartyshire11 z pomocą pa­
rowca „Greciana" doprowadzono do portu w 
Halifax.

Jeden z podróżnych opowiada, że już na 
pokładzie okrętu wielu ludzi zamordowano. W i-
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dział on, czemu prawie wierzyć się nie chce, 
jak majtek pewnemu podróżnemu wiosłem rozbił 
głowę. Wielu podróżnych z rozpaczy i obawy 
śmieroi rzucało się w głębię morską.

Dotychczas niewiadomo, czy na „Bourgo- 
gne“ znajdował się kto z Austryi. Polskich na 
zwisk na liście pasażerskiej nie ma, natomiast 
kilkanaście niemieckich. Jeden z uratowanych 
opowiada, że wielu utonęło przez to, że w wal­
ce o łodzie, majtkowie zrzucili ich do wody. Po 
między ofiarami znajduje się także współreda 
ktor dziennika E clair  p. Molin.

O ile dotychczas wiadomo, z podróżnych 
na „Bourgogne11 uratowano 119, a z załogi 108 
ludzi. Panią Lacasse uratował mąż za pomocą 
pływającej deski. Uboje przepędzili 8 godzin na 
wodzie. Angielski okręt „Cromartyshire1*, który 
najechał „Bourgogne1*, wiózł wapno do Fila­
delfii.

Na pokładzie „Bourgogne11 znajdowało się 
50 dziec-i, z których ani jedno nie zostało ura­
towane.

Ambasador rossyjski w Paryżu ks. Uru- 
sow złożył prezydentowi Faure’owi kondolencyę 
z powodu katastrofy „Bourgogne1*.

Cesarz Wilhelm uczynił to telegraficznie.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputo­

wanych prezydent ministrów Brisson wyraził 
imieniem rządu żal i ubolewanie z powodu ka­
tastrofy. Deputowani wysłuchali jego słów sto­
jąc. Prezydent Faure złożył kondolencyę kam­
panii transatlantyckiej.

Katana i n c h - M c n i
Pan Roman Żelazowski, bohater i re- 

. żyser srnny polskiej we Lwowie otrzymał bar ■ 
dzo zaszczytne odznaczenie, którem dotąd żaden 
artysta nie może się pochlubić. Oto zarząd te­
atru w Zagrzebiu zamianował go honorowym 
członkiem założycielem sceny narodowej kro- 
ackiej w Zagrzebiu. Odpowiedni pięknie wyko­
nany ozdobny dyplom nadesła? p. Żelazowskiemu 
intendent teatru z Zagrzebia. Zaszczytne to od­
znaczenie zdobył sobie p. Żelazowski ostatnimi 
sukcesami podczas swych występów gościnnych 
w Zagrzebiu.

Teatr letni. Część personalu naszego 
teatru uzupełniona wybitniejszemi siłami teatru 
stanisławowskiego rozpoczyna szereg przedsta­
wień w teatrze letnim z dniem dzisiejszym. Na 
pierwsze przedstawienie wybrano wyborną ko- 
medyę jednego z najlepszyen naszych autorów 
Kazimierza Zaleskiego p. t. „Oj mężczyźni, męż­
czyźni1*. Obok pani Czaplińskiej, Siennickiej, 
Ogińskiej i t. d., biorą udział w przedstawieniu 
pp. Szymborski, z teatru poznańskiego; Anto- 
niewski, Eożańska, Dolecki, Bonza z teatru 
stanisławowskiego — a nadto niespodzianka dla 
zwolenników sceny — p. Władysław Woleński 
występuje gościnnie. Należy dyrekcyi teatru po­
czytać za zasługę, że pomyślała o Lwowie na 
sezon ogórkowy, gdzie publiczność skazana na 
pobyt w murach miasta żadnej zgoła niema 
rozrywki.

W Niedzielę 10 lipca daną będzie „Pri­
ma ballerina1* a we wtorek 12 lipca najnowsza 
komedya Adolfa Abrahamuwicza p. t. „Poje­
dynek**.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie s  dnia 7 lipca).

Po zagajeniu posiedzenia przez prezy­
denta dr. Małachowskiego, uchw aliła Rada 
udzielić dłuższych urlopów radnym  pp. dr.Cwi- 
klinskiemu, dr. Caro, dr. M aryańskiem u i 
dr. Kalinie.

iN astępnie odczytał sekretarz Rady pan 
Dziubiński pismo sanockiej fabryki wagonów, 
która podjęła się robót konstrukcyjnych ślu­
sarskich dla budowy teatru we Lwowie.

Z powodu zapadłej na  zeszłem posie­
dzeniu uchwały, ażeby wysłać na miejsce 
urzędnika celem skontrolowania, o ile praw­
dziwą je s t pogłoska, że roboty te wykonywają 
się za granicą, a tylko przypieczętowane są 
m arką galicyjską —  zarząd fabryki uczuł się 
obrażonym i przysłał pod adresem Rady list 
z energicznym  protestem.

Rada uchwaliła odpowiedzieć zarządowi 
fabryki, aby do Rady w grzeczniejszej od­
zywał się form ie .\

N a wniosek radnego dr. Roszkowskiego 
uchw aliła Rada dodatkowo wypłacić Towa­
rzystwu pedagogicznem u subwencyę w wy­
sokości 1000 złr. na cele zjazdu, który za­
m iast w Krakowie, z powodu zaszłych prze­
szkód, ma się odbyć we Lwowie w dniach 
18 19 b. m.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
nadzwyczajny kredyt 16.500 zł. na  dokoń­
czenie robót, zaczętych około regulacyi ul. 
Łyczakowskiei Szkarpowej, pl. Strzeleckiego 
i ul. Piotra i Pawła, a podjętych w celu za­
jęcia większej ilości robotników.

Po uchwaleniu dyrektyw y dla Ma ,i- 
s tra tu  co do postępowania z kredytam i i ko­
sztorysam i robót miejskich, zam knął p re z T- 
dent posiedzenie.

STADNINY POLSKIE.
II.

(Stado i stajnia wyścigowa lir. Ja n a  Tarnow­
skiego iv Chorzelowie.)

(Dokończenie).

W nioski te są:
1. Stanowczo i nieodw ołalnie Chorze­

lów je s t miejscowością nadzw yczajnie stoso­
wną do chowania i trenow ania koni wyści­
gowych i wiele, a bardzo wiele, tryumfów ko­
ni hr. Tarnowskiego należy przypisać temu, 
że w Chorzelowie rosły i trenow ane były 
na  cudownej chorzelowskiej arenie. A rena 
ta lasem osłoniona od wiatrów, posiadająca 
grun t lekki piaszczysty, delikatną murawą 
porosły spraw ia to, że w Chorzelowie, czę­
stokroć cztery tygodnie pierwej, może się 
„robota1* wiosenna wcześniej rozpoczyna niż 
we wschodnich stronach  naszego kraju. I  już 
często chorzelowskie kenie przeszły cały 
p :erwszy okres tren ingu , kiedy na  podol­
skich ciężkich glin iastych czarnoziemiach 
ani naw et myśleć nie można o w yjechaniu 
na arenę, a cóż dopiero o system atycznej i 
regularnej robocie. W reszcie ta błogosławio­
na  miękka arena spraw iała i to, że urw anie 
ścięgna w Chorzelowie za daw niejszych cza­
sów należało do nadzwyczajności, a jeżeli 
w ostatnich czasach zdarza się to częściej, 
przypisać je  raczej należy zbrodniczej ręce, 
a nie pogorszeniu się warunków terenu.

2. W łaściciel stajn i chorzelowskiej na­
leży *niezaprzeczenie do najbardziej uta­
lentow anych, obdarzonych najdoskonalszym  
instynktem , hodowców. Mówię to zupeł­
nie seryo, a tw ierdzenie swe poprę tem, 
że stanowczo nikom u nie udało się, tak 
stosunkowo nieznacznym i wkładami pienię­
żnymi doprow adzę swą stajn ię do tak świe­
tnego stanu. Jeżeli kto tw ierdzić będzie, że 
wychowanie „Przedświta** zawdzięcza hr. 
Tarnow ski poprostu przypadkowi, z tym 
sprzeczać się nie będę, chociaż możliwem 
też mogło być, że niejeden dostawszy klacz 
źrebną z „Przedświtem**, nie byłby naw et 
wiedział, co za znakomitość się w jego staj 
ni urodziła i konia by zmarnował. Lecz nie
0 to chodzi. Największą zasługą i chwałą 
hr. Tarnowskiego było i jest, że um iał wy­
chować kilkanaście halbbiutów  tej klasy, co 
były chorzelowskie i że z dwóch sprowadzo­
nych m atek angielskich, tej klasy, jakich 
do A ustryi sprowadza się rok rocznie kilka 
dziesiątek, um iał swym instynktem  hodo­
wlanym wyprowadzić szczep, posiadający swe 
charakterystyczne cechy rodowe i pierwszo­
rzędną wartość hodowlaną. A  chociaż od 
trzech la t koniom ehorzelowskim się nie w ie­
dzie i nagrody zabiera kto inny, to mimo 
to dla m nie i dla olbrzymiej większości ho­
dowców7 galicyjskich hrabia Tarnow ski po­
zostanie trudnym  do doścignienia idea­
łem, najznakom itszym  naszym hodowcą, od 
którego wszyscy młodzi uczyć się powinni. 
Nie wielka sztuka, wysypawszy kilkakroć sto 
tysięcy koron na zakupno renom ow anych 
klaczy, założyć stadniny i mieć chwilowe 
powodzenie. W ten sposób n ik t kraju nie 
wzbogaci, ani przyczyni się do jego roz­
woju. Nam potrzeba iść krok po kroku, z 
kredką w ręku i ze skrom nego początku do­
chodzić do wielkich rezultatów, tak robił 
hr. Tarnow ski, tak robi obecnie p. Kazimierz 
Ostaszewski i temu się na razie wiedzie.... 
W ten  sam sposób chciał postępować p. Krzy­
sztofo wicz, cóż kiedy mu źli ludzie konie 
tru ją i sta jn ie  palą.

8. M ateryał hodowlany, zawarty w sta­
dninie chorzelowskiej, podzielić m usimy na 
dwie klasy, dwa rodzaje: fol bl u ty i halDblu- 
ty. Folblutki pochodzą wszystkie od dwóch 
matek sprow adzonych: „Laurel-Crown" i
„ Last-T ryal “. H albblutki od nieocenionej gwia­
zdy chowu pół Lr7-! w Galicyi, jezupolskiej 

Ł y sk i1*. Tak jedne, jak  i drugie, są tak do­
bre, że lepszych u nas n igdy  nie było i po­
no n ie będzie. Całkiem słusznie zauważał 
naw et sam hrab ia  Tarnowski, że halbbluty  w 
czwartej generacyi idące od „Ł ysk i1*, na­
brały zanadto nerwów i są zanadto drażli­
wego tem peram entu (n. p. „Piperkowska
I I I .11), lecz na to jest nadzwyczaj skuteczna
1 nieom ylna rada, uciec się do jednorazowe 
go odświeżenia krwi dobrym a spokojnym 
arabem i znowu stworzy się nadzwyczajny 
m ateryał do krzyżowania przez kilka poko­
leń z angielskim i folblutami. Folblutki zaś 
chorzelowskie są poprostu nieocenione dla 
naszej hodowli, od kilku pokoleń przyzwy­
czaiły się do klim atu, paszy i wody; mnie 
się czasem zdaje, ze one naw et nauczyły się 
rozumieć, jak się do nich  po polsku mówi. 
Nic im nie brakuje, tylko doboru odpowie­
dnich ogierów i oka pańskiego, żeby znowu 
narodziły mnóstwo koni doskonałej klasy, 
które będą brały wszystkie nagrody, jakie 
tylko będą do zabrania. Ogiery zaś zrodzo­
ne z tych klaczy będą m iały dla naszego

uszlachetnionego szczepu pół krw i wartość 
sto razy większą, niż wszystkie folbluty spro­
wadzane z dalekich stron, cnociażby były 
wyższej klasy i krw i viel mehr fashionabl.

4. Wobec tego, że starszy h rab ia  je s t 
często n ie  zdrów, a młodszy tak zajęty by­
wa in teresam i i gospodarstwem , że wprost 
niepodobnem  mu je s t zajmować się spe- 
cyalnie końmi, bo to zajęcie wymaga p ra­
wie zupełnego oddania mu się i poświęce­
nia wszystkiego czasu, koniecznem  jest, że­
by Chorzelów znalazł człowieka pewnego, 
w iernego i w zględnie wykształconego w swym 
fachu, któryby um iejętnie spełniał polecenia 
hrabiego i prowadził dalej maszynę stworzo­
ną i nakręconą przez genialnego hodowcę. 
O to się postarać koniecznie należy, już nie 
dla dobra samego Chorzelowa, lecz wprost 
dla dobra całego kraju, bo w Chorzelowie 
jest skarb krw i i cnót końskich, który mo­
że być magazynem tych cennych przymio­
tów dla hodowli całego kraju. —  Po za cho­
wem czysto arabskim , nie ma takiego kie­
runku hodowli u nas, któryby nie mógł z 
olbrzymią korzyścią używać koni chorzelow- 
skich do popraw ienia swej rasy. Powiem 
otwarcie, że każdy halbblut chorzelowski, któ­
ry  biegał, lub tylko był w tren ingu , więcej 
w art od wielu a bardzo wielu folblutów.

Na tein kończę opis tej znakomitej i 
nadzwyczaj rozum nie prowadzonej hodowli 
Na zakończenie muszę złożyć tu publiczne 
podziękowanie pp. Kazimierzowi Łuczyńskie­
mu i Janow i hr. Tarnow skiem u (młodszemu) 
za udzielenie mi obfitego zapasu m ateryałów, 
bez których mój opis nie m ógłby w żaden 
posób być ani tak szczegółowy ani tak pra­

wdziwy. Każdemu zaś młodemu hodowcy i 
sportsm enow i życzę, niech się postara o ła ­
skawe pozwolenie zwiedzenia stadn iny  w 
Chorzelowie, a nauczy się tam  wiele, bardzo 
wiele, daleko więcej niż z dziesięciu mo­
dnych książek. Jeszcze więcej nauczyłby się 
z kilku godzinnej rozmowy z samym Nesto­
rem  naszej hodowli, ale trudzić go teraz n.e 
wypada.

Stajni cnorzelowskiej życzę zasłużonych 
tryumfów.

K . Sołhm-Abgarowicz.

Z  I z T b y  s a j C ł c r w e j -

( Obraza czci).

Lwów, 8 lipca.

Wczoraj odbyła się przed ławą przy­
sięgłych rozprawa kaina przeciw p. Bohda­
nowi Czaykowskiemu, redaktorowi peryody- 
cznego pisma N owy N aród , które przed kilko­
ma miesiącami przestało wychodzić. W sze­
regu artykułów, zatytułowanych: „Baczność
przed oszustwem!1* — „Szczyt żydowskiej bez­
czelności1*, — „Wesoły dzień11, — pojawiły się 
w tem piśmie wycieczki przeciwko pp. Leszko­
wi Cukierowi, właścicielowi drogueryi i Lud wi­
kowi Feiglowi. Pierwszego z nich nazwał p, 
Czaykowski „pejsatym Leszkiem1*, „bezczelnym 
parszywcem11, „łotrem11, „żydowskim oszustem1*, 
zarzucając.' mu również, że się podszywa pod 
imię „Leszka1*, podczas gdy właściwie nazywa 
się „Lajbusiem11 lub „Łajbą1*, oraz, że w dro­
gueryi swej sprzedaje artykuły, których ze wzglę­
du na moralność publiczną niepodobna nawet 
wyliczyć. Co do Ludwika Feigla, podnosił autor 
powyższych artykułów, że wstydem jest dla tu­
tejszej kolonii czeskiej, aby się grupowała około 

takiego parszywca11. Wyrażeniami temi dopu­
ścił się p. Bohdan Czaykowski, według aktu 
oskarżenia występku obrazy czci, o współwinę 
zaś jest również oskarżony p. Szczęsny Bednar­
ski , w którego drukarni wychodził Nowy 
N aród.

Oskarżonych bronił sekr. Domiczek, roz­
prawę prowadził radca Oleński,

Oskarżony wypierał się winy, dowodząc 
n. p., że wyrażenie „parszywiec11 nie jest prze­
cież obrazą, jak nie jest obrazą nazwać kogoś 
„zakatarzonym1* lub t. p.

Po przeprowadzonej rozprawie oskarżyciel 
dr. Sumper, występujący w imieniu pp. Cukiera 
i Feigla, żądał ukarania p. Czaykowskiego dla 
przykładu, p. Domiczek bronił swego klienta ze 
stanowiska ściśle prawniczego. Pytań postawio­
no 12. Przysięgli zatwierdzili pytania, odno­
szące się do obrazy honoru i oszczerstwa, poczem 
trybunał skazał Czaykowskiego na pół roku 
aresztu i koszta.

Skazany zażądał 8 dni do namysłu co do 
zażalenia nieważności.

(K atastrofa kolejowa).

W dalszym ciągu procesu z powodu ka­
tastrofy kolejowej pod Turka zeznawał świadek 
bar. Loewenstein z Wygody. Jechał pierwszą 
klasą i wybiwszy okno, uratował się. Twierdzi, 
że stracił bardzo ważne dokumenta.

Dalszy świadek porucznik żandarmeryi 
Szołginia opowiada, że odbywał podróż razem 
z żoną. Po katastrofie interpelował oskarżonego 
Welińskiego jak mógł podczas takiej burzy pu­
ścić pociąg. Weliński miał odpowiedzieć: „Na 
takie wypadki nie mamy instrukcyi1*.

Świadek Jan Szaley, konduktor fatalnej? 
pociągu nr. 314 wchodzi do sali o lasce, 
niósł pięć ran w głowę i w nogę Zegarek ie§ 
kolejowy stanął w czasie katastrofy o godz. 
minut 44 zdaje się więc, że w tym czasie za 
szła katastrofa. Świadek likwiduje sobie 1” j 
złr. odszkodowania jednorazowego i 1.080 z 
rocznej pensyi.

Następny świadek, wdowa po zabity® 
konduktorze Ziembickim, pobiera obecnie z DY 
rekcyi kolejowej 18 zł. pensyi i 46 zł. reD 
Ziembicka żąda odszkodowania 10.000 zł. 1 Pg 
5 zł. dla każdego dziecka miesięcznie do 
roku ich życia.

Dalszy świadek, matka zabitego podczas 
katastrofy palacza Krajczego, żąda jednorazoW
25.000 zł. odszkodowania.

Przesłuchano następnie świadków PP- ° 
bińskiego (obecnie urzędnika kolejowego w J a® 
polu) który jechał także fatalnym poci ^  
i Piskozuba. Ten ostatni świadek podaje, 
robotnicy naprawiając drogę pod mostem 
lonym, zauważyli, iż z fundamentu pyplł s * 
kamienie, jak „mąka1*.

Żona świadka Piskozuba zeznaje, iż Prz  ̂
chodził do niej w nieobecności męża „jnki^ Pa 
od kolei**, który ją  przestrzegał, żeby mąż teg
0 sypaniu się kamieni nie rozpowiadał niko® < 
„bo może się dostać do kryminału**.

Świadek br. Kapri zeznał, że w mieć®®
1 na dworcu kolejowym w Kołomyi panowa 
szalona ulewa. Szyny były w wodzie.

Zawezwany w celu dania wyjaśnień 
sprawie protokołu spisanego z konduktorami S 
dzia Gielitowicz zeznaje, że wszystko,} co Pr ^  
słuchani zeznawali, wiernie jest w protokole0 
dane. Być może, że ludzie ci, pod świeżem 
żenieni katastrofy malowali rzecz barwami Jâ  
skrawszemi, aniżeli dzisiaj, ale sens ich wrS 
żeń znalazł wreszcie odbicie w protokole.

Skonfrontowani z tym świadkiem kondu^ 
którzy kolejowi, przyznają, że to, ca zezn a li 
protokole, jest z prawdą zgodne.

Świadek Godek „zugsfuhrer**, który z Pa 
tyą robotników powracał z Niepołokowiec P°® *j 
giem nr. 314 miał, wedle zaznania ZembickiU’ 
słyszeć, jak mówiono, że maszynista Zacher wz 
niał się jechać, na co mu oskarżony miał P 
wiedzieć, żeby jechał na-jego odpowiedziam°s ’ 
Zeznaje, że „ludzie11 tak mówili, lecz czy a 
było istotnie, nie wie. ,

Gdyby jechał jako „zugsfiihrer1*, hy ł  
się wzbraniał jechać, a gdyby mu to _haza 
byłby żądał potwierdzenia przez urzędnika r 
chu w „Sztundenpasie“, że jedzie na jeg° 0 
powiedzialnośó. Przed 4 laty, kiedy jechał 
Lwowa do Stanisławowa, naczelnik stacyi 
Chodorowie wstrzymał pociąg w biały dzień 
powodu burzy ■ ™,

Świadek Antoni Lepiarz, palacz kolej0 J 
z powodu „modyfikacyi" swoich zeznań, zoS.rj 
przyaresztowany. W śledztwie zeznał, że widz1
się z palaczem Krejczym dwa razy w 
W protokole podane są nie tylko szczegóły 
dwukrotnego widzenia się z Krejczym, ale a 
wet powtórzone są słowa rozmowy tak z ’ 
jako też z maszynistą Zacherem przy w®c ^  
nym pociągu. Obecnie twierdzi Lepiarz, z 
być nie może, widział się bowiem z Krejc J' 
tylko raz, t. j. rano, po południa bowiem 0 ^  
chał do Stanisławowa, mając 24 godzin 
nych. r0 0̂.

Przewodniczący rozprawy odczytuje P 
kół, i upomina świadka. Lepiarz jednak 
czy wie twierdzi, że protokół m>wi hi®  
był bowiem wówczas w Stanisławowie 1 ' 
się o katastrofie dowiedział. Dodaje Przy ^ gja- 
piarz, iż protokół spisywał z nim w sądź® 
nisławowskim jeden pm  tylko. ^aże

Wobec tych zmian w zeznaniach, _ 
przewodniczący, na wniosek zastępcy Pr0 
tora, odprowadzić świadka do sędziego
czego. . „zyiii

Dr. Haczewski obrońca Welińskiego. j 
wniosek na powołanie sędziów pp. Łuansłnfeół, 
Orskiego, którzy z Lepiarzem spisywali pr° . ^ e 
oraz siostry Lepiarza, która może ewen
zeznać, czy Lep.arz był wówczas istotni®

w

Stanisławowie, do czego się trybunał tez P j 
chylą. Zażądano także od dyrekcyi ^ód, 
„Sztundenpassów1*, gdzie powinien byc 0 %
że Lepiarz 26 czerwca r. z. jechał bezpła 
Kołomyi do Stanisławowa. ( _ j^ ry

Dalej zeznaje świadek Antoniewicz, ^  
pełnił krytycznej nocy służbę przy aparaC 
legraficznym. Pioruny biły raz po razU’ ajy 
raty wyłączono. Iskry elektryczne Pr a j^gą- 
po aparatach wstęgą ognistą na metr gŁ 
Twierdzi, że nikomu z personalu urz? L p t t -  
na myśl nie przyszło, ażeby pociągu nie 
szczać ze stacyi . jlUjki

Świadek Gryb, budnik z pierwszej ^.fl 
za Kołomyją, jak długo żyje. takiej h u r z y ^ ,  
widział. Na obejście swojej przestrzeni, ^ ejśó 
czącej z ową ku mostowi, którą ®ia j 0- 
Babijów, wrzekomo w przeciągu 30 min > 
trzebuje, jak twierdzi, godziny .czasu. fla

Świadek Napiórkowski, były Por ^wrócR 
dworcu w Kołomyi, podaje, że kasyer ^g, 
2 lub 3 osobom pieniądze za bnety, j e0 
wiem z powodu burzy nie chciały.
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OSTATIIA POCZTA

W  "^cdle Pester L loyda  N a j j .  P a n  po 
J? ?eznycij wielkich m anew rach w ziemi

kig Zw' edzi z; całym orszakiem  wszyst- 
dn;„Z, ^ d y  kąpielowe w Tatrach. W  tych 

komisya złożona z urzędników
duj.Oskich i wojskowych pod przewo-
cQoś ern pułkownika Gorrgeya i w obe- 
°pr Cl starszego żupana kom itatu spiskiego 
dz| e°.wała całą m arszrutę. M onarcha zwie- 
Ł0 *JPierw P o p ra d -F e lk a , następnie Tatra- 

skąd uda się do Starego i Nowego 
dtużs Su' Z Nowego Szmeksu gdzie nastąpi 
jszio^ odP°czynek, wyjedzie Najj. P an  do 
si- r4 csorbarskiego, a ze stacyi Csorba uda 

Powrotem do Budapesztu.

doQo 0 tutejszych porannych dzienników 
ski ze prezes Koła polskiego p. Jaw or- 
laffi w°iał na ju tro , w sobotę komisyę par­
tią Koła do W iednia. Słychać, że
56j i “yć się także posiedzenie parlam entar- 

°tnisyi prawicy.

aQk i? nia ^1 b. m. odbędzie się w W iedniu 
boty®, "r spraw ie reorganizacyi straży skar- 

Keorganizacya ta  ma nastąpić równo-;6śh' ' ”J rgailizacya ta  ma nastąpić równo- 
-■ le z wejściem w życie regulacyi pen- 

Urz§dniczych.

w p Prezes gabinetu  bułgarskiego Stoiłow 
do ^ ! rocie z K arlsbadu przybył wczoraj 

w iednia.

dziad p?d>rze zazwyczaj poinform owany gru- 
two>-7 . Geselligcr donosi, że jest zamiar u-
a.j eOia w Prusach zachodnich kilka po-
ja*4 nrzędników, którzy kontrolować ma
ł ” Ueh Dolski “ Jpolski

ły . Z a r z ą d y  kopalń górnoszląskich wydali- 
gło8 Wyborach w ielu robotników, którzy 

na kandydatów socyalistycznyeh, 
"dclk Czego panuje pomiędzy robotnikam i 
s'§ rozr ŵ u rzen ie i powszechnie obawiają

tyuornUstro'  w ig ie rska  kolonia w K onstan- 
^'olk ~~ jak  ztamtąd donoszą — robi
8(5b le Przygotowania do uczczenia w spo- 

y jubileuszu rządów Najj. Pana. 
,jedn el utworzony w tym celu zgodził się 
jepig-^yślnie na to, że kolonia ujaw: i naj- 
i nC;" ,sWoje przywiązanie do Najj. Pana 
S k u tk i  patryotyczne jeżeli doprowadzi do 
^Zelt- budowę nowego, odpowiadającego 
^'ein nowoczesnym wymaganiom szpitala.

ey> _P'rancuzi, Bossyanie, W łosi, naw et 
HaleA Państwa bałkańskie posiadają własne 
a1stro le irządzone szpitale, a tylko szpital 
baję). ~w§gierskiej kolonii mieści się w domu 
^ b r  ciasnym i niewygodnym. Celem
1W ’ °Wadzenia projektu rozpoczęto ju ż  zbie-

‘ składek.

Haj'j p° -̂ Gorr. donosi, że Papież przesłał 
Sd>eńi nu z oeazyi jubileuszu wraz z pi- 
zaj% Sratulacyjnem  w spaniały obraz mo- 

y przedstawiający zamek św. Anioła.

8ttyo depeszy petersburskiej, kró-
^ied2; runiuńscy przybędą nad Newę w od- 
' Z a ^ y  ńworu rossyjskiego dnia 27 b. m. 
ka^j ®szkają w pałacu peterhow skim . Za- 
?rzez am dni cztery, przyczem jeden  dzień 
1 przv;ae^ony Je-A na zwiedzenie P etersburga  
§°śeig ^Cle ciała dyplomatycznego. Dostojni 
także P d ró ż y  do Petersburga  wstąpią 

2 ° W arszawy, gdzie zabawią dzień je- 
P°wrotem zwiedzą Moskwę i Kijów.

Król serbski A leksander wyjedzie
iednj6 Karlsbadu, przyczem w stąpi do 

a i zabawi tam  an i kilka.
i^Wał SZysc7 deputow ani k tórych król przyj- 

iń ie  ^  dniach ostatn ich , zapewnili go so- 
gabinet Dżordżewicza już dla tego 

> ze posiada zupełne zaufanie korony

może liczyć na  silne poparcie decydujących 
dzisiaj stronnictw  w skupczyuie.

Z A ten donoszą, że austro -w ęg iersk i 
poseł p. B urian który przedsięwziął niedawno 
wycieczkę do opuszczonej przez wojska tu ­
reckie Tassalii, powrócił już na swoje sta­
nowisko.

Dalej donoszą ze stolicy greckiej, iż 
admirałowie eskadr znajdujących się na wo­
dach greckich zam ianują już w drugiej po­
łowie bieżącego miesiąca kom itet adm ini­
stracyjny dla w ew nętrznych okręgów wyspy. 
Komitet ten będzie się składał z ośmiu człon­
ków z prezydentem  jako szefem władzy wy­
konawczej na czele.

Niebawem ma nastąpić zmiana na po­
sadzie am basadora tureckiego w Paryżu. J a ­
ko następcę dotychczasowego am basadora 
M unira beya w ym ieniają w pierwszym rzę­
dzie Zia beya.

Turecka rada m in isteryalna przedłoży­
ła sułtanowi do sankcyi uchw ałę w sprawie 
ratyfikowania paryskiej konwencyi sanitarnej.

Z K onstantynopola piszą do Pol. Corr.: 
Z W an nadeszły tu  doniesienia o ciągłych 
gw ałtach Kurdów przeciw Armeńczykom w 
wilajecie wanskim . I  tak w dniach ostatnich 
Kurdowie napadli na wieś oddaloną o dwie 
godziny drogi od W anu, mieszkańców stra­
sznie poturbowali i całą wieś złupili. Taki 
sam los spotkał dwie inne  wsie. P rzede- 
w szystkiem  kupcy arm eńscy w ystaw ieni są 
na okropne prześladowania. Dwudziestu A r­
meńczyków, którzy powrócili z Kaukazu do 
Tureyi, obrabowali Kurdowie do nitki, przy- 
ezem dzielnie im  pomagali żandarm i, pod 
których eskortą znajdowali się owi A rm eń­
czycy. ___________

Radical donosi, że prezes gabinetu 
francuskiego Brisson otrzym ał nowy dowód, 
że E sterhazy  pisał owe słynne bordereau i 
że jest zdrajcą; doręczono mianowicie m ini­
strowi w łasnoręczny list Esterhazego, w k tó ­
rym  20 maja 1894 p isze : jadę jutro na ćwi­
czenia i t. d. W  tym liście znajdują się te 
same niepopraw ne wyrażenia, co w bordereau. 
W  kw ietniu było pisane bordereau, a już 
wtedy E sterhazy wiedział, że w maju uda 
się na manewra, bo się o to usilnie starał. 
Dreyfus nie był wówczas na m anew rach.

O rewolucyi w M onterideo w rzeczy- 
pospolitej U ruguayu (w południowei A m e­
ryce), którą w trzech dniach stłumiono, nad­
chodzą następujące szczegóły : Rewolucya
m iała charak ter czysto wojskowy. Zbuntował 
się pułk 4 ty lekkiej arty leryi pod dowódz­
twem gen Estevana i zatoczywszy działa 
rozpoczął ostrzeliwać miasto, oraz wysłane 
przeciwko niem u oddziały wojska. W alka 
była gw ałtow na i przez dłuższy czas nieroz­
strzygnięta. Jednocześnie toczył się krwawy 
bój na ulicach. Rząd ogłosił stan oblężenia 
i powołał pod broń gwardyę narodową. Dla 
obrony konsulatu angielskiego m us> ł wylą­
dować oddział m arynarzy z okrętu w ojenne­
go, stojącego w porcie. Po trzydniowej wal­
ce generał Estevan obsaczony ze w szech 
stron i wiaząc dziesiątkowane swoje szeregi 
poddał się na łaskę i niełaskę.

TELEGRAMY ŁAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 8 lipca. {Dep. pryw. telefo­

nem). Rada m iejska na wczorajszem posie­
dzeniu przyznała dodatek drożyźniany dla 
straży pożarnej miejskiej, dyetaryuszy i służ­
by czyszczenia miasta.

Wiedeń, 8 lipca. Wiener Ztg. ogła­
s z a : Najj. P an  udzielił Najwyższej sankcyi 
uchw alonem u przez sejm galicyjski projekto­
wi ustawy o pobieraniu dodatków gm innych 
od piwa i napojów gorących do końca ro­
ku 1902 w gm inach Brzesko i Strzyżów.

Wiedeń, 8 lipca. N ajdostojniejsza Ce- 
sarzewiczowa W dowa A rcyksiężna Stefania, 
wraz z Córką E lżbietą w yjechała wczoraj 
wieczorem do A nglii.

Ołomuniec, 8 lipca. {Dep. p ryw . te­
lefonem). Wczoraj wieczorem ponowiły się 
ekscesy, które zaszły onegdaj. Policyantów  
obrzucono kam ieniam i. M usieli dobyć broni
i zranili wielu dem onstrantów . K ilka osób
aresztowano. Później wieczorem zapanował
spokój zupełny.

Rzym, 8 lipca. Król H um bert podpi­
sał dekret, znoszący stan  oblężenia w pro-
w incyi Massa Carrara.

Zarząd spraw  policyjnych, powierzony
z powodu zaburzeń kom endantom  czterech
korpusów arm ii, został im  obecne odjęty i
przekazany ponownie prefektom .

Senat przyjął prowizoryum budżetowe 
na czas do 31 grudnia.

P a r y ż ,  8 lipca. P rezydent Izby De- 
schael i prezes gabinetu B risson wyrazili 
kondolencyę pozostałym po ofiarach kata­
strofy na statku „B ourgogne“ i wyrazili 
uznanie oficerom tego okrętu. N astępnie dep. 
Castellin interpelow ał w sprawie Dreyfusa.

M inister wojny Cavaignac w odpowie­
dzi zaznacza, że pierwszą troską rządu było 
w ynaleść środki uspokojenia um ysłów w kra­
ju . Rząd oświadcza, iż Izbie i krajow i powie 
całą prawdę, o ile to tylko będzie możliwe. 
Członkowie pierwszego 3ądu w ojennego są­
dzili w edług swego sum ienia i bezstronnie. 
Również i sędziowie drugiego sądu wojen­
nego głosowali w edług swego sum ienia. Rząd 
będzie um iał ochronić uchwały członków są­
dów w ojennych i ich  samych. Rząd ma obo­
wiązek w yjaśnienia całej sprawy i nie chce 
arm ii zapewniać szacunku z pomocą środ­
ków represyjnych. Armja, k tóra  uznaje 
wyższość władzy cywilnej, nie ma potrzeby 
kryć się poza względy dobra publicznego. 
Rząd ma zupełną pewność co do w iny Drey­
fusa. Gdyby tej pewności nie miał, to nie 
ulegałby żadnym względom na dobro pu­
bliczne i nie pozwoliłby niew innem u ścier- 
pieć w więzieniu. M inister dodał jeszcze, 
iż może mówić tem otwarciej, ponieważ w je ­
go przem ów ieniu nie ma nic takiego, coby 
dotykało państw a obce. Badania, prowadzone 
przez la t sześć, dostarczyły przeszło 1000 
aktów dowodowych, które nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości co do swej autentyczno­
ści i osobistości autora.

M inister przytacza cały szereg doku­
mentów, które dowodzą winy Dreyfusa i cy­
tuje przez wielu oficerów stw ierdzone przy­
znanie się Dreyfusa do zbrodni w dniu de- 
gradacyi. M inister wyraża nadzieję, że 
wszyscy Francuzi się połączą, aby oświad­
czyć, że arm ia, która tworzy ich  dumę i 
potęgę, je s t silną nie tylke przez zaufanie 
kraju, lecz i przez sprawiedliwość swych 
czynów.

W ywody m inistra  oklaskiwano z za­
pałem.

Izba postanowiła 572 głosami przeciwko 
2 mowę m inistra  wojny Cavaignaca ogłosić 
plakatam i.

W skutek oświadczenia m in istra  wojny 
w Izbie, gubernator wojskowy Paryża otrzy­
ma polecenie staw ienia E sterhazego przed 
kom isyę śledczą.

Na podstawie uchwały Izby prośba 
pani Dreyfus, wystosowana do m in istra  spra­
wiedliwości, pozostanie bez skutku. Sarrien  
ma być zdecydowany dać do zrozumienia 
pani Dreyfus, iż jej żądanie wcale nie jest 
usprawiedliw ionem .

Paryż, 8 lipca {Telef.) Dzienniki u- 
raiarkow ane i konserw atyw ne wyrażają zda­
nie, że spraw a Dreyfussa wczoraj ostatecz­
nie pogrzebaną została.

Konstantynopol, 8 lipca. {Telefonem). 
Am basador francuski wczoraj wieczorem 
zwrócił Się znowu do Porty z żądaniem , aby 
uregulowano sprawę reklam acyi francuskich 
poddanych z powodu s tra t poniesionych pod­
czas rozruchów arm eńskich. Jeśliby sprawa 
ta do soboty 10 b. m. nie została załatwio­
ną, rząd francuski chwyci się środków ener­
giczniejszych. Rząd włoski poczynił k**oki 
stosowne w Paryżu, celem przyłączenia się 
do tej akcyi rządu francuskiego.

P orta  nie odpowiedziała dotychczas na 
ostatnią notę ambasadorów Francy i, Rossyl, 
A nglii i W łoch ; zdaje się jednak, że już w 
dniach najbliższych ogłoszona będzie ze 
strony Porty nota protestująca.

Londyn, 8 lipca. {Telefonem) B iuro  
Reutera donosi z Pekinu, że przedstawiciel 
Rossyi zawiadomił rząd chiński, iż Rossya 
będzie zmuszona ew entualnie zająć prowin- 
cyę L i ,  na wypadek, gdyby Ohiny obsta­
wały za dalszą budową kolei na północ.

Londyn, 8 lipca. {Telefonem). Times 
omawia groźbę Rossyi, k tóra chce zająć 
chińską prowincyę obok zatoki P e ts c h i l . 
Ażeby módz skutecznie wystąpić przeciwko 
ekskluzywnej polityce Rossyi, Chiny muszą 
utrzym ać tę prowincyę, choćby to największe 
ofiary kosztować miało.

Yolparaiso, 8 lipca. {Telefonem). Jak  
donosi Biuro Reutera  w kołach handlowych 
całej rzeczypospolitej chilijsKiej panuje ogro­
m na panina z powodu rozpowszechnionej po­
głoski, że rząd zamierza zamknąć banki i 
wydać pieniądze papierowe.

Nowy Jork, 8 lipca. {Telefonem). De­
pesza z Yolparaiso donosi: Panika finanso­
wa, jaka tu powstała z powodu wycofania 
i wywozu złota, skłoniła rząd do ofieyalnego 
zam knięcia w szystkich banków chilijsk ich  
na czas aż do 12 b. m.

Rząd rozważa, czy nie byłoby potrze- 
bnem w ydaw anie przez czas zam knięcia Dan­
ków pieniędzy papierowych.

W o j n a .

Londyn, 8 lipca. {Telefonem). B iuro  
Reutera  donosi z obozu am ęrykańskiego pod 
San Jago de Kuba pod dniem  7 b. m.: Ge­

nera ł Shafter dał kom endantowi San Jago 
gen. Toralowi czas do nam ysłu, czy zechce 
miasto poddać dobrowolnie., czy też waikę 
dalej prowadzić.

Gen. Toral ma zamiar walczyć do osta­
tka, mimo, że oczekiwana pomoc pod do­
wództwem generała Pando dotychczas nie 
przybyła.

Ognia dzisiaj nie wznowiono. Zawie­
szenie broni nie potrwa jednak  długo. Zre­
sztą obie arm ie walczące otrzym ały wiado­
mość, że zarówno rząd am erykański, jak i 
rząd hiszpański przedsięwzięły kroki, które 
mogą doprowadzić do rychłego zakończenia 
rozlewu krwi.

Madryt, 8 lipca. {Telefonem). W czo- 
'•aj adm irał Camar a odwiedził gubernatora 
Suezu.

Madryt, 8 lipca. G enerał Dewrj tele­
grafuje: Wojsko na stacyi Cavite zmieniło 
pozycye. Dowódca powstańców A guinaldo 
proklam ow ał republikę Key-W est.

Parow iec hiszpański „Gassito11 wraz z 
zapasami zajęła łódź am erykańska.

Madryt, 8 lipca. Tutejsza Correspon- 
dencia ogłasza depeszę z Londynu z donie­
sieniem, że wojska hiszpańskie przedarłszy 
się przez un ię  n ieprzyjacielską, opuściły 
miasto San Jago. W walce, jaką stoczono 
przy tej sposobności, zginęło 56 oficerów 
am erykańskich, między tymi 5 generałów.

Madryt, 8 lipca. M inister dla kolonii 
oświadczył przedstawicielowi „Agencyi Fa- 
b ra “, iż rząd nie otrzym ał dotąd ofieyalnego 
zaw iadom ienia o opuszczeniu SaD Jago przez 
wojska hiszpańskie. Wedle zapew nienia m i­
n istra  m arynarki, esked^a Oamary znajduje 
się jeszcze w kanale suezkim.

H u w a u n a , 8 lipca. A rcybiskup w San 
Jago de Kuba prosił gen. Blanco o przy­
zwolenie na kapitulacyę San Jago, ponie­
waż bezpożytecznem jest prowadzić dalej 
obronę, a honor H iszpanii został już u ra to ­
wany. Blanco odpowiedział telegraficznie, że 
kapuulacya jest niemożebna. Nad poddanie 
się należy przełożyć śmierć.

San Jago de Kuba, 8 lipca. Wczoraj 
przybyło tutaj 140 m arynarzy hiszpańskich, 
którym  udało się uniknąć wzięcia w niewolę 
przez Amerykanów. Przybyli oni do brzegu 
wpław.

Hawanna, 8 lipca. Parowiec hiszpań­
skiej kompanii transatlantyckiej „Alfonso 
X II.“, ŚGigany przez trzy okręty am erykań­
skie, usiłował się schronić du portu M ariel. 
Ostatecznie kapitan skierow ał okręt na skały 
nadbrzeżne, gdzie ten  rozbił się. A m eryka­
nie dali do parowca 70 strzałów. Część ła ­
dunku „Alfonsa X II .“ uratowana.

Hawanna. 8 lipca. Proklam acya gen. 
Blanco podaje do publicznej wiadomości fakt 
zniszczenia eskadry Cervery. Powiada, iż 
należy się okazywać silnym i, a nie wyrze­
kać się dalszego prow adzenia walki. H iszpa­
nia ma dość sił. Proklam acya wzywa ener­
gicznie wszystkich do obrony całości i ho­
noru ojczyzny.

Isinailia, 8 lipca. {Telefonem). E ska­
dra hiszpańska Oamary znajduje się od 
wczoraj w oddaleniu pięciu mil od Suezu.

Waszyngton, 8 lipca. Krążownik „F i­
ladelfia" otrzym ał rozkaz odpłynięcia do Ha- 
waii, zatknięcia tam chorągwi Stanów Zje­
dnoczonych i w cielenia wysp do dzierżaw 
Stanów Zjednoczonych.

U rząd m arynarki zamierza1 zarządzić dokła­
dny objazd wód zachodnio-indyjsk ich  celem 
przekonania się, czy tam niem a jak ich  okrę­
tów hiszpańskich. Wczoraj, wojska am ery­
kańskie miały przedsięwziąć szturm  do San 
Jago.

Waszyngton, 8 lipca. Sekretarz stanu 
Long zawiadomił adm irała Sampsona te le­
graficznie, że eskadra W atsona wyrusza ku 
wybrzeżom H iszpanii niezwłocznie.

Nowy Jork, 8 lipca. G enerał Miles 
udaje się do Oharleton, zkąd w ypłynie do 
Sau Jago.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, . 8go lipca 1898 . godzina 

2 m inut 10. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
162*30, W ęgierskie akcye kredytow e 392*— , 
Akcye anglo-austryackie 157*75, Akcye ban­
ku U nion 295*— , Kredytowe ziemskie 451*— , 
K redyty 358* — , Akcye kolei południowej 
77*50, Losy tureckie 59*80, Akcye kolei 
państwowej 356*75, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 291*50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98*— , 
Akcye tytoniowe 133*— , w ęgierskie obliga­
cye indem nizaeyjne 97*80, Akcye kolei E ben- 
tal 262*25, Akcye banku dla krajów koron­
nych 226*— , 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 120*75, Akcye banku związkowego 
267*— , Rubel papierow y 1*27*12. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99*10, R im urania 251*50. 
Usposobienie słaDe.

Odpowiedzialny redaktor MclIU Kr6GŁ0Wl6Gtl.



A dw okat 679
Dr. Zygmunt Marynowani

przeniósł swoją, kancelaryę do domu 
przy u l. K r a s z e w s k ie g o  1. ?.
Docent chirurgii Uniwersytetu lwow­

skiego med.
Dr. A. Gabryszewski

mieszka przy ul. Akademickiej ]. 14, 
I. piętro, ord. od g. 3— 4. 674

awia.drmiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp­
stwo dla Glalieyi i Bokowiny

kół „IIumber“
Z

t u  w
z fabryk

i
oddaliśmy firmie

1. Snstowicz i Sp.
w e  L w o w i e ,

ulica Akademicka 1. 8.
H u m b er  & Co Ł dd. 

Beestuu Wolverhampton, Coventry 
E ngland.

P rsy jech & li <5 o Lw ów
dnia 8 lipea 1898.

HOTEL GEORGE,
PP. S. hr. Badeni z Branie, Z. dr. Korol 

kiewiez z Krakowa, T. Schwarz z Odessy, B. Wohł- 
farth z Kurzan, J. Radziejowska z Dytkowic, J Gi­
lowski i Abgarowicz z Uhrynowa.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(P rzy jazd y  i odjazdy  pociągów  pod an e  są  w ed łu g  z eg a ra  środkow o - eu ro pejsk iego)

Wystaw? i Muzea*«/ V

N ie u s ta ją c a  W y s ta n a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu "św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codzieuniaSd godziEy 
10 przed połuaniem  do godzimy 5 popołudniu, 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dnie powszednie 30 et. —  Dla członków 
wstęp wolny.

1>« Lwowa przychodzą:

Z Podw ołoozysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoozysk, Kozowy, G rzym ałow a n a  dw orzec główny 

5T0 Z K rakow a, (W iedn ia , B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y), z C ha­
bówki i O rłow a p rzez  T arnów , Rzeszów  i P rzem y śl, Sam ­
b ora  p rzez  P rzem y śl

(P45 Z Ic k an  (G ałacu , Ja ss ) , Suozawy, K im polungu, R adow iec, Se- 
re th u , B erhom ethu , N ow osielioy, H u sia ty n a , K ałusza  

7’30 Z Zim nej wody od 8 m aja do 11 w rześn ia  w łącznie 
7 ’40 Z Janow a
7-50 Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze
7-55 Ze Sokala  i Rawy ru sk ie j
8.05 Z Ł aw ocznego (P esz tu ), K ałusza, Chyrow a, S try ja
8'15 Z T arnopo la  i B rodów  n a  dw orzec głów ny
9’05 Z K rakow a, (W iedn ia , W arszaw y, W ieliczk i i O rłow a przez

T arnów  od 15/„ do 15/„ w łączn ie) z M ezo -L ab o rcz  (P esz tu ) 
C hyrow a p rzez P rzem yśl 

10-35 Z Iek an , Suozawy
10'45 Z Ja ro s ła w ia , L ubaczow a

1'01 Z Janow a
1‘30 Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia), Chabów ki i Nowego

Sącza p rzez  T arnów , Rzeszów lub  P rzem yśl 
1'40 Ze Skolego i S try ja  (z H rebenow a ty lko od 10/, do 31/8 w łą­

cznie) K a łusza, C hyrow a 
Z Ick an  (B u karesz tu , G a łacu , Ja ss ) , Suozawy, R adow iec, Sere- 

thu , Kórósm ezó, H u s ia ty n a , K ałusza  
Z Podw ołoozysk, (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u sia ty n a, 

K opyczyniec, B rodów , n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoozysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u s ia ty n a , Ko­

pyczyniec , B rodów  n a  dw orzec g łów ny 
Z Podw ołoozysk (K ijow a O dessy), G rzym ałow a Kozowy, B rodów, 

na  dw o rzec 'P o d zam cze  
Z Podw ołoozysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Kozowy, B ro ­

dów n a  dw orzec głów ny 
Z Ick an , Suozawy, R adow iec, B erhom etu , S e re th u , Kozowy, 

Podw ysokiego 
Ze Sokala, B ełżca  i L uuaczow a

Z K rakow a (W iedn ia), W ie liczk i, O rłow a, Rozw adow a, N ad- 
b rzezia, Sam bora i C hyrow a przez P izem y śl 

7’57*| Z Jan o w a  od 1le do 31/s wł. i od I6/9 do 30/0 wł. codziennie
od 1/8 do 13/9 wł. ty lko  w św ięta i n ied z ie le

8-12 Z B rzuchow ic tylko od 3/5 do 30/6 w ł. i od 10/8 do lx/9 wł.
8‘31 Z B rzuchow ic ty lko  od 1 , do 16/s wł.

145 Z K rakow a (W ied n ia , B e rlin a , W ro cław ia ), z L ubaczow a przez
Ja ro s ła w , z Ja s ła , K rosna, Sanoka, M L ab o rcza  (P esz tu ) 
p rzez P rzem yśl; z O rłow a p rzez T arnów  od */, do so/9; 
z J a s ła  p rzez Rzeszów 

8-53 Z Janow a od VB do 15/9 w łącznie ty lko  w dn ie  pow szednie 
9’IOH Z K rakow a (W iedn ia , B e rlin a , W ro cław ia  W arszaw y) W ie­

liczk i, L ubaczow a przez Ja ro s ław ; z J a s ła  R ym anow a 
K rosna, Iw onicza, Mezo - L aborcz (P esz tu ) p rzez  P rzem yśl 

Z Podw ołoozysk (K ijow a, Odessy), B rodów , K opyczyniec  n a  
dw orzec Podzam cze 

Z Ick an  (B u k aresz tu  Ja ss , G ałacu), Suozawy, K im polungu , R a­
dowiec, C zudyna, Kórósm ezó, H u s ia ty n a , Podw ysokiego 
1 Kozowy

i’55 Z Podw ołoozysk (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyniec  na
dw orzec głów ny 

10-30 Z Ł aw ocznego (P esz tu ), C hyrow a, B orysław ia  
12-15 Ze Skolego, K a łusza , B orysław ia

U W A G A :  Czas środkow o - europejsk i ró żn i się od czasu lw ow skiego o 36 
m in u t a m ianow icie 12 godz. w czasie  środkow o - europejsk im  
12 godz. 36 m inu t czasu lw ow skiego.

P o c iąg  3
| posp. osob. Zc Lwowa odchudza:

I TB|
9 5-2o|

6-00

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

5-2' 
6 30
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a , C hyrow a, Samb°r ’ 
M ezo ,-L aborcz  (Pesz tu), Sanoka, R ym anow a, I w.0BlCZj  
K ro sn a  p rzez  P rz e m y ś l; J a s ła  p rzez  R z e s z ó w ,  W ieli® 

Do Ł aw ocznego (M unkacsa, P esz tu ) B orysław ia
Do Podw ołoozysk (K ijow a, Odessy) B rodów, Kozowy z dwo*-a 

g łów nego
Do Ick an  (G ałacu , Ja ss , B ukaresztu ), Podw ysokiego, Kozowy 

Kórósm ezó, H u s ia ty n a , R adow iec, K im polungu , Suczawy 
Do Podw ołoozysk (K ijow a, Odessy) B rodów , Kozowy z dworc 

Podzam cze
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a ), Lubaczow a Prz,ew 

Ja ro s ław , Rozw adow a, N ad b rzez ia , Orłowa prze:7 T ar^0 
Do K rakow a (W iedn ia , W arszaw y), C hyrow a, S tróża Prze 

T arnów
Do Skolego, H rebenow a od I0/7 do sl/8 wł. K ałusza, B o ry s ła w ^  

C hyrow a 
Do Janow a
Do Podw ołoozysk, Brodów, K opyczyniec, H u sia ty n a , Kozowy> 

G rzym ałow a z dw orca głów nego 
Do Podw ołoozysk, B rodów , K opyczyniec, H u sia ty n a, KozoWi 

G rzym ałow a z dw orca Podzam cze 
Do B ełzea , Rawy ru sk ie j, Sokala  i Lubaczow a 
Do Ick an , Sopowa, B erhom ethu , R adow iec, Suczaw y 
Do Jan o w a  od '/ ,  do 15/9 wł. tylko w n ied z ie le  i św ięta 
p o  Pudw ołoozysk (K ijow a, O dessy), B rodów  z dw orca główneg 
Do Podw ołoozysk (K ijow a, Odessy) B rodów  z dw orca Poazam- 
Do B rzuchow ic ty lko  od 8/6 do 1C/9 wł. w n ied z iele  i święfa  ̂
Do Ick an , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H u sia ty n a, Kóros- 

mezo, S e re th u  (Ja ss , B u k aresztu )
Do K rakow a (W iedn ia , W rocław ia, B e rlin a ), L ubaczow a Prz,e 

Ja ro s ław , J a s ła  p rzez  Rzeszów, Chabówki p rzez  Rzeszo 
lub  T arnów

Do S try ja  — Skolego ty lko  od " ,  do 3"/9 w ł . ; do B orysław ia  
C hyrow a 

Do Janow a
Do Zim nej wody ty lko od °/5 do wł.
Do B rzuchow ic ty lko od 8/5 do " / 9 w łączn ie  
Do Ja ro s ław ia , Sam bora przez P rzem yśl
Do Janow a od J/s do lr,/9 w łączn ie  ty lko  w dn ie  powszednie 
Do Ickan , R adow iec, K im po lungu , Suczawy- .._
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y) M ® 0 

L aborcz (P esz tu ), O rłow a przez T arnów  od ir,L  do *“/» w 
Do T arn o p o la  z dw orca głów nego 
Do Ław ocznego (M unkacsa, P esz tu ), C hyrow a, K ałusza  
Do Sokala  i Rawy ru sk ie j 
Do T arnopo la  z dw orca Podzam cze
Do Janow a od do 31/5 i 16/a do 30/9 wł. co d zien n ie ; ° °  

do 16/9 wł. w n ied z ie le  i św ięta .
Do Ick an  (Ja ss , G ałacu), H u sia ty n a, K ałusza, SzeparowU°i 

ku  N ow osielioy, B erhom ethu , S e re th u , R adow iec, Sueza' y 
Do K rakow a (W iednia , W arszaw y, W rocław ia , B e rlin a ) O np 

rowa, Jam b o ra , Sanoka, R ym anow a, Iw onicza przez P r ZL 
m yśl, Ja s ła , C habów ki, O rłow a p rzez Rzeszów, ChaboW ' i 
O rłow a przez Tarnów , R ozw adaw a 

Do Podw ołoozysk, B rodów  K opyczyniec, H u sia ty n a, Grzyim 
łow a, z dw orca głów nego 

Do Podw ołoozysk, B rodów , K opyczyniec, H u s ia ty n a , Grzyim 
łow a z dw orca Podzam cze

N ocne godziny od 6 w ieczór do 5'59 rano  objęte sątlustemi raJS- i.eiu 
B iuro  in form acyjne c. k. ko lei państw ow ych p rzy  ul. T rzeciego M aja w ii® 
Im p eria l, ud z ie la  w y jaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzed a je  wszelki 0 
ro d z a ju  b ile ty  ja z d y  i ro zk ład y  jazd y  w form acie  kieszonkow ym .

C e n  n  i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 8 lipea 1898.

1. Akoy<- z a  a zto lcę .

płacą żądają

97B0 9K70
97.95 98.95

95 80 96.60

3 K - 37.—
59.85 60.35

i listy dłużne

98.60 99.60
120.25 121.25
117.75 118.-50
105. 105.75
96.60 9 7 . -

110.60 110.80
100.45 101.45

96.75 97.50
97.30 97.60
9 8 . - 98.50
97.(5 98 35
96.20 96.60

100.80 101.60

102.50 102.90

100.50 _ _
98. - 9 9 . -
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalGOzł.nom.

108.— 109.--
116.75 117.50
100.60 101.60
10U.85 101.85
100.60 101,60
100.65 101.65

9 3 . - 9 4 . -

9 9 . - 1 0 0 .-
99.50 100.—

108 36 109.35
108.20 109.20
98.60 99.60

6.70 7 . -
201.60 202.60

6 5 . - 65 50

2A75 30/75
26.75 27.50
22.75 23.75
6 6 . - 67.—
2 0 - 20.70

lądajS
I l ŚÓ

SU ."
5 4 ."

64.-

157.75
1424"
359.5°

757-5° 
3835° 
220.;

Kol. g. Kar. Lud. po 2C0 zł. mk. 
Kol. Lwów-Ozern.-jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonó wwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

I I . Ł U t y  z a s ta w n e  za .00 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/D pr.
n n 4 ’ «°/o „ l°z- w 5° 1.
„ 4% „„w601.po200K.
„ kraj. 41/,°/0 w. a. los. w 511. ac 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. a

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
e m is y a ) ..................................*>

Tu w. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 ^  
ios w AU/j lat . . . . o 
4°/,, los w 56 lat. . . >

III. Obllgi za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku Kr. 5°/0 (2. em.) 1=7

„ „ 41/,%  (3.em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4 “/0 po 201 p . 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ „ 4%'wa. z roku 1891 „
„ 4°/» PO 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 tor.

XV. Ł o z y .

Miasta Krakowa . .' . • ,
„ Stanisławowa . , .

V . K lo n ety
Dukat ce sa r sk i..........................
Napoleond’o r ..........................
Póf I m p e r i a ł ...........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . ■

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. itr

210.50 213 5.<

290 50 
377 -  
200 -  
200 -

293 5C 
387 -  
210 — 
210 -

256 - 260 -

110 30
100 40 
96 50

101 -  
98 -

111. -  
101 11)

97 20 
101 70

98 70

97 50 98 20

97 70 
96 40

98 40 
97 10

98 30 
102 50
102 40 
100 50
97 50

103 —

99 -

103 10 
1C1 20

98 -
96 20

98 70 
96j.90

26 50 
49 -

28 50

5 61
9 49 
9 47 
1 20 

126 40 
58 50

5 71
9 59 
9 57 
1 25 

127 40 
59 -

p ła e ą
L osy z ro k u  1854 po 250 zł. mK. 4 p r. 164.— 
S p ' „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 141.-

żądaj ą 
1 6 5 .-  
142.— 
161.75 
1 9 3 .-  
1 9 3 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 lipea 1898.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a , płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopi d .......................................  101.80 102.—
lu ty-sierp ień ......................................... 101.70 101.90

Jednolity aług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .................................... 101.60 101.80
kwieeień-październik..........................101.65 101.85

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.75
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 192.—
„ „ 1864 po 50 zł. . 19 ż.—

Listy zast. domen państw, po 120 
zł. 5 pre..............................................  149.30 150.301

B. £łu§r państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
z, 100 zł. 4 pre....................................121.10 121.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.90 101.10

C. Obligacye kolejowe.
Lol. Areyks. Albłechta za lOOzł. 4 pr. 99.25 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 20U zł. mk. 5s/4 pr.(ostemp.
akcye) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr. . . . . . . .

Kol. Arcyks, Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Koi. Karcia Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr.....................

Obllgacy*) pierwszeństwa
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pro............................• . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 

kor. 4 pre. . . . . .
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
Dc Dług państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — —. -

„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................... 120.75 120.95

„ obi. prop. za 100 zł. i 1/, pr. 100.-50 101.50
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 139.-50 140.60
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.— 159.—

„ " „ za 50 zł. . . 1 5 7 .-  158.—
B, Obligacye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i  Slavoni.i za 100 zł. 4 pr. 97.50
Węgier za 100 zł. 4 pr................... 96.70

V. Inne pnbllozne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..............................   128.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.40 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................. 97.65 98.6-5
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre................................  103.— 103.75

120.75 121.75

128.15 129.15

99.45 100.45

212.— 212.50

(kolejowe).
113.10 114.10
1 3 3 .- — . —

99.75 100.75

1 0 0 . - 100.80

98.45 99.45

99.35 100.35

99.25 100.25

120.— 120.70

98.25
97.70

129.75
110.40

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ o bl. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L is t y  z a s ta w n e . Gblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.41/apr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
„  n n  »  „  n  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
« . » » los. 4 pr.

Gal. ake. ban. lap. lOpr. prem.los 5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/* pr.
n r  r n „ 60 lat za 200
k o r o n  4 p r ....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ r „ 4  pr. los. 41 lat
r  r  n n  4 pr. Stai’0
r r r „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajo wego dla Galieyi Lodom.
4‘L pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4VS pr. 

Banku kraj. los. 57^  1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40I/Slatlos. 4pr.
„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żt gl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei p( in. ces, Ferd. em. z r.l8864pr. 

f .  „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
„ „ „ „ „ 18914pr.

Koi. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1384 za 300
zł. 4 pr................................................

Kolei Lwćw-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Gal. Kul. lok. wsehodn. za .100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ n r  1878za200zł. 5pr.
„ „ „ 1887za .200 zł. 4pr.

J r Ł o s y  (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. m k . ................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk.  ..........................
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.20
Losy fund. arc. Óudolfa 10 zł. . . 26.50
Salma 40 zł. mk....................................85.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25
Sc Genois 40 zł. mk..................................79.25
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.—

„ „ Tryestu f00zł.mk.41/spr. 161.—
„ 50 zł. 4 pr. . 73.—

Waldstein 20 zł. mk.................................. 60.—

K . A k o y e  ban łów (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.S5
Peszt, banku handi. 500 zł. . . . 1420.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 359.10 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 394 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 762.50
Gai. banku hipot. 200 z ł.................... 382.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 210.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226,75

„ Austro-węg. 600 z ł...................  908.—
„ Związków. (Union1: ank) 200zł. 296.— 

Czesk. bi nku awiązk. 100 zł. . . 132 75 
Ziwnostenska banka 100 . . . .  129.50

909.-
297-"
133.2°
129-9°

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowy^-
Buk. kol. lok. ake. pierwsz 200 zł. — •— 

„ „ „ akcye zakłau. 200 zł. J  70.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 343-5.— 
Kcłomyi. Lol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-gaiie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 z ł......................
„ węg. galieyj. I. 200 zi . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500sł.mk.

291.75
1 9 6 .-

213.75
4 8 2 .-

3440-"

292-5°
200-"

214-75 
484- '

A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowy0^
303-—

162.30
734.—
6 7 5 .-

1 7 3 -

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł.
Gal. karpackie* naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, p-zem. 200 zł. 
Sehodniey 500 kor . . .
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

17. W  e  k  n 1 e .
rserlin za 100 marek 5 pr. . . .  >r8.80
Londyn za 10 Tmt. szt. 4 pr. . . 119-8°
Paryż za 100 fran................................. 47.55
Petersburg za 100 rubli 6 pr. .
NiemieeKie banki........................................—
Włoskie b a n k i ........................................ ' 44.37
Franeuzkie banki ................................. —
Szwajcarskie banki . . . .  . .  47.40

3 0 4 -"

162 8° 
741- '  
681"

5°

O .  W  a  1 a  t  y .
5.65Dukat cesa rsk i................................

Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — TL
2 0 -fr a n k ó w k a ....................... 9-gf
2 0 -m a r k ó w k a .............................11.74
Rossyjski p ó łim p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.8°
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.4U
Rubla  ................................  1-26

58.90
120.25
47.8°

47.4°

5.67

9*52
11.78

Ąft4450
1.27

J a k o  p e w n ą  lo k a c y ę  k a p ita łu , p o le c a m y
4 -prc. Obligacye propinacyjue — 4-prc. Pożyczkę krajową — 4-prc. Pożyczkę 

m. Lwowa — 5-prc. i 4V«-prc. ObHgacye komun. Banku krajowego.

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej

Sokal i LiUen i ^NTORAWYMIAtfX*
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L.
Lrcytacye..

cz- 20362/96 (4228 2— 3)
,  W tut. sadzie odbędzie się o godz. i  u 

0 w dniu 2 sierpnia 1898, powyżej ceny 
acunkowg, za  ̂ ^Qja g września 1898 na- 

% ej takowej, licytacya realności według

bi t • r  '̂  ^ ^ ^ s ' ®r ' ^-0?ów ° 'K  1 D^iby Schirdinga względnie masy spad-
j r! eJ J a s n e j , na rzecz Anczla Schirdinga
S7b-S ^ c h ird in g  a o s ta tn ia  iako  cesy o n ary u -

p Anczla Scnirdinga, pto. 400 zł. aw.zpn.
Cena w yw ołania 450 zł.
W adyum 45 zł.
ijrezcę warunków, akt oszacowania i w y

m T , tabularny^ wolno przejrzeć w tusądowej
8Sistrafurze.

j Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
, ^ Przycięli hipotecznych ustanowiono kura- 
Sowf1 8 ł"  notaryusza Duszpińskiegz w Ko-

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 30 grudnia 1897.

cz- 12190/97 ” (4225 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz 10 

no w dniu 2 sierpnia 1898 powyżej ceny 
ac.unkowej za® & września 1898 nawet

,! eJ takowej licytacya realsości w edług wyk. 
-jP; V 395 ks. gr. gm. Chomczyn objętych 

.uzuiczej masy spadkowej A nny spólnickiej 
asnych na rzecz LeibyM arm oroscha pto. 90 

r- a- w. z pn.
Cena wywołania 378 zł.
W adyum 37 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 

J; tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
eS]sfraturze.

, .Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
11 wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
°ra adw. dr. Wilkowskie.uo w Kosowie.

C k. Sąd powiatowy.
Kosów, 25 września 1897.

L- cz. 10209/97 (4224 2- 3)
g W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

l» rano w dniu 2 sierpnia 1898 powyżej 
0oy szacunkowej zsś dnia 5 września 1898 
awet niżej takowej licytacya realności we­
tu/-; wyk. hip. 1. 387 ks. gr. gm. kat. Wierz- 
owiec dłużnika Tymofija Katruszaka syna 

gJldrija własnej, na rzecz Banku chrześciań- 
aicgo w Kosowie pto 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 370 zł.
W adyum 37 zł.

. Besztę warunków, akt oszacowania i 
y.ci%g tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 

WeJ registraturz"
. Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 

wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
atorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

0. k. Sąd pow atowy.
Koców, 6 lipca 1897.

L- 10720/97 (4223 2 — 3)
, . W tut. sądzie odbędzie się o 9 rano w 
a 'u 2 sierpnia 1898, powyżej ceny szacunko- 
cji zaś dnia 5 września 1898 nawet niżej 

gzowej licytacya realności według whl. 
46 ks. gr. gm. kat. Smodna Iw ana Uhler 
yna Iw ana własnej, na rzecz Berischa Pischa 

w Kosowie pto. 19 zł. 20 ct. a. w. z pn.
Cena wywołania 19 zł. 20 ct.
Besztę warunków, akt oszacowania i wy- 

Cl3£ tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
r8gistraturze.
, . Dla nieznanych z życia i miejsca poby-
u wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
ora P- dr. Korpińskiego w Kosowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 30 grudnia 1897.

L- 14935/97 (4226 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 10 

ano w dmu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny 
zacunkowej zaś dnia 6 września 1898 naw et 
1 ®j takowej, licytacya realności 1/3 części 
Palności według wy. hip. 1. 100 ks. gr. gm. 
osra acz Iika Burdułana własnej, na rzecz 
UU M uhlbauera pto. 21 zł. a. w. z pn.

Cena w ywołania 186 zł. 67 ct.
W adyum 19 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

strat^? tabularny wolno przejrzeć w  ts. regi-

, Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
u wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 

rera adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.
0. k. Sąd powiatowy.

Kosów, 30 września 1897"

L. , 21369|97 (4222 1 - 3 )  
tut. sądzie odbędzie się o godz. 8% 

n° ^  dniu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny 
ni^C-nn j ’ zas ® września 1898 nawet 

^kow ej, licytacya 8/36 części realności, 
wed ug yk h ipJ j /  643 dla gm Kosmacz 
tv m “ aras^i Siredżuk własnej na rzecz Nu- 
j  -Wtthlbauera pto 26 zł. 08 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 128 złr. 76 ct.
W adyum 12 zł. 87 ct.

warunków, akt oszacowania i

Gazet* Lwowska Nr. 158 z dnia 9 lipea 1898,

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura­
torem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 31 grudnia 1897.

L. 2210. (4047 2 - 3 )
OGŁOSZENIE

Celem wykonania w drodze przed­
siębiorstwa budowy szpitala w Dolinie 
z osobnym budynkiem dla chorób za­
kaźnych, budynkiem gospodarczym, tru­
piarnią, kaplicą i ogrodzeniem rozpisu­
je Wydział powiatowy konkurs pod 
następującymi warunkami:

1. Z ceny kosztorysu 88.000 zł., 
potrąca się .kwcta za dostawiony już 
fcaur.eń i wapno gaszone według ilo­
ści tegoż materyału po cenie koszto­
rysu, potrąca się również i suma na 
urządzenie studni i wodociągu.

2. Piany zatwierdzone przez wys.
e. k. krajową Radę zdrowia i wys, 
Wydział krajowy nie podlegają zmia­
nie w wykonaniu a interesowani przej­
rzeć je mogą w Kaneelaryi Wydziału 
powiatowego w godzinach urzędowych.

8 . Oferenci złożą wadyum w wy­
sokości 5 °/0 całej sumy kosztorysu i 
złożą deklaracyę obowiązującą.

4. W bieżącym roku winien przed 
siębiorca dostawić potrzebną ilość pia­
sku, cementu i szutru tłuczonego, wy­
kopać fundamenta dla głównego bu­
dynku, wykonać betonowania potrzebne 
i wykonać mury fundamentów do po­
wierzchni ziemi. Przysposobić w zimo­
wej porze wszelkie do budowy potrze­
bne materyały i takowe na plac budo­
wy sprowadzić.

5. Licytacya w ofertach odbędzie 
się dnia ?6 lipca 1898 o 8 -ciej go­
dzenie po południu a ocenienie i przy­
jęcie ofert zawisło jedynie od uchwały 
Wydziału powiatowego najdalej w 8 
dni po licytacyi powziąść się mającej.

6 . Po przyjęciu oferty należy uzu­
pełnić wadyum złożone do wysokości 
1 0 % ceny ogólnej jako kaucyę za do­
trzymanie zobowiązań przedsiębiorcy.

7. Wypłata należytości nastąpić 
może w miarę wykonywania częściowych 
robót jak: betonowych i wymurowa­
nia fundamentów, murarskich, ciesiel­
skich, stolarskich i oszklenia, po u- 
kuńezeniu pokrycia dachów i zaopa­
trzenia, takowych w rynwy, z pozosta­
wieniem 15% z należytości na pokry­
cie ewentualnych poprawek, według 
uznania komisyi kolaudacyjnej. W cza­
sie wyprowadzenia murów eegłówych 
będą wydawane zaliczki w wysokości 
50% roboty wykonanej.

8 . Całkowite wyrównanie rachun­
ków, z tego przedsiębiorstwa wynik­
łych, nastąpić może dopiero po prze­
prowadzonej kolaudacyi, ewentualnie 
po wykonaniu i odebraniu uzupełnio­
nych robot.

Dolina, 25 czerwca 1898.
Prezes.

onkursa.
L. 59511/11 (4204 2 - 3 )

Na posady expedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych w Janczynie w powiecie 
przemyślańskim i w Kalnicy w powiecie li- 
skim za kotraktem służbowym i kaucyą 
po 200 złr.

Pobory dla Janczyna.
Płaca r o c z n y c h   200 złr.
ryczałt kancel..................................................60 złr.
i pakunkowy  36 złr.

Dla Kalnicy.
Płaca r o c z n y c h  150 złr.
ryczałt kancel..................................................40 złr.
i wynagrodzenie ................................. 240 złr.
na pieszego posłańca codziennie do Oisny i 
napowrót.

Podania wnieść należy najpóźniej do 
20 lipca b. r. óo c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 lipca 1898.

L. 728 (pr.) (4236 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady strażnika cy­

wilno policyjnego w etacie tutejszej c. k. 
Dyrekcyi Poiieyi z plącą rocznych 360 złr- 
i dodatkiem aktywalnym  rocznych 90 złr. 
w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 15 sierpnia 1898.

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 d. p. p. 
w pierwszym rzędzie wysłużonym podoficerom.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swe za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy a jeżeli niesłużą czynnie bezpo­
średnio i w powyżej oznaczonym term inie 
ao Piezydyum  e. k. Dytekcyi Policyi we 
Lwowie dołączając świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, przez le­
karza rządowego wystawione, tudzież d o jo n y  
znajomości języków polskiegc ruskiego i nie­
mieckiego a wysłużeir podoficerów-e nadto 
certynkat, stwierdzające ich upraw nienie do 
ubiegania się o tę posadę.

Lwów, dnia 3 lipca 1898-

L. 878.
Ogłasza się konkurs celem stałego obsa­

dzenia :
1. Posady rz kat. katechety 5-klasowej 

szkoły męskiej w Bełzie z obowiązkiem udzie­
lania nauki religii w szkole 4-klasowej żeń­
skiej.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
450 złr i 10%  dodatku na pomieszkanie, 
a ubiegać się o nią mogą tylko kanonicznie 
ordynowani księża świeccy lub zakonni.

2. Posady nauczyciela religii wyznania 
m.ojżeszowegc w szkole wydziałowej męskiej 
w Sokalu z obowiązkiem udzielania nauki 
rengii aż do 24 godzin bez dodatkowego wy­
nagrodzenia we wszystkich szkołach w Sokalu.

O posadę tę mogą kompetować osoby, 
które posiadają w arunki, określone w §. 3. 
lit. c. ust. z dnia 1. grudnia 1889 (Dz. ust. 
i rozp. kraj. N r. 71. Część XX).

Do powyższej posady przywiązana jest 
płaca 770 złr., względnie 600 złr.

3. Posady dwóeh starszych nauczycieli 
młodszego nauczyciela 5-klasowej szkoły

męskiej w Bełzie.
Do otrzymania posady starszego nauczy­

c i e l  pierwszeństwo mieć będą kandydaci z 
egzaminem wydziałowym z grupy II  lub III.

Z posadą starszego nauczyciela połączo­
na jest płaca 495 złr., ewentualnie 660 z ł r , 
do posady zaś młodszego nauczyciela przy­
wiązaną jest płaca 440 złr.

4. Posady nauczyciela 1-klasowej szko­
ły w Jastrzębicach i w Łuczycach z płacą 350 
złr, i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkoinym.

W szkołach tych jest wykładowym ję ­
zykiem język ruski.

Należycie udokumentowane podania, za­
opatrzone w potrzebne załączniki, należy wno­
sić za pośrednictwem swych władz przełożo­
nych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w So­
kalu najpóźniej do dnia 17 sierpnia b. r.

0. k. Rada szkolna okręgowa.
Sokal, dnia 23. czerwca 1898.

Upadłości.
L. cz. Y. 62/95 (625 V II.) (4258)

Do dodatkowej likwidacyi, zgłoszonej do 
masy konkursowej firmy Goldstern et Lówen- 
herz, pretensyi wyznacza się term in na 19. 
września 1898 godz. 11 przed południem w 
biurze Nr. 21. tut. Sądu.

0. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII.
W e Lwowie, dnia 28. czerwca 1898.

L. cz. V. 27|92 (579 V I I )  (4257)
0 . k. Sąd krajowy cyw. oddz. VII. we 

Lwowie wzywa ogół wierzycieli masy rozbio­
rowej Mojżesza Sellera i spół. do powzięcia 
uchwały ustalającej honoraryum  adw. dr. Ros- 
m arina, jako zawiadowcy tej m asy rozbioro­
wej, na term in na dzień 11. lipca 1898 o godz 
10 rano, w izbie Nr. 21., wyznaczony.

Na term inie tym sprawdzone będą ra ­
chunki, złożone przez adw. dr. E ism arina, ja  
ko zawiadowcę, z dotychczasowego zarządu , 
na którym  to term inie wolno wierzycielom 
czynić swe uwagi co do tych rachunków.

0. k. Sąd kiajowy cyw. Oddział VII.
We L w o d e , dnia 17. czerwca 1898.

L. cz. S. 3/98 (101) (4241 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako konkursowy na wniosek komisarza kon- 
kusowego na podstawie odbytego dnia 17 
czerwca 1898 wyboru, ustanawia adwokata 
dr. M ichała E ischlera stałym  zawiadowcą 
masy rozbiorowej firmy W eidleret Last w Sta­
nisławowie.

0 . k Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 28 czerwca 1898.

Wyroki pinsow«.
3 f. 147 (4082)

Sm ‘Ramett <Settter SBuieftdt beż Satferź!
f . !. Sreiźgeridjt im $ r« n £  af§ Sprefj* 

geiidjt f)at Ijcute itt nidjt óffeutlidjer ©ifcuttg 
uuet SLttrag ttttb nad) Sluijorung beż f. f 
©taatSap.toalteS ju  jP»d}t erfannt: ®ie bet 
®rucfjd)rift: „Tentfdjtfjumlidje attb turnerijdje 
©enfniffe, pjamraengefteHt fik  3Bitgfieber beż 
2imtt>emtteS griefett itt § f tn a l8“, SEBten 
1898 rt. (£f)r. 2011 n. 91. ® ru a  bon gerbittattb 
93trger itt fto n t 9i.«0e., eingeljeftete UeberfidjtS* 
Jarte gtotfdjett ©eite 90 uttb 91 begriittbe ben 
2ljatbeftanb be8 SSerbred^enS ber ©torung ber 
offentliĄen ŚRalje im ©inne be§ §. 65 a ®t. 
© ,  *8 tuerbe befijer bie 93efd)Iagnal)tne bie; 
fer SDrudfcfjrift gemajj § 489 © t  0 .  be* 
ftatigt nnb getnaf §. 493 ©t. 0 .  ba8
SSerbot ber Wetteren SSerbreitung berfefben au8* 
gefprodjen.

Śrem 8, am 24 Suni 1898.

® a8 f. f Sanbeż* al8 iprefjgeridjt in 
$rcu Ijat mit bem (Srlenntniffe nom 15 fjuni 
18b8, j^t. 297, o.e SSeiternerbreitung ber 
9łummer 24 ber 3eitfd jrift: r V ysehrad“ n m 
11 Suni 1898 toegen ber Strtifel: „S^oj* k 
swemu vzdy dle pravdy“ unb „Z risske rady“ 
nad} §§. 65 lit. a unb 302 ©t. ®. nerbrten

® a8 f. f. $ re i8* afg 5Prefjgerid)t in JSruj: 
Ijat mit bem (Srfentttttiffe nom 16 Sutti 1898 
$ r .  83/2, bie SB-ikruerbreitung ber 9htmmer 
48 tur 3utfdfjrift: „SBrtijer iB o lfg ^R u n g " 
nom 15 Suttt 1898 toegen be8 2lrtifel8: „®ie 
©djufbett be8“ nad) §. 63 ©t. ®. nerbotett.

Sass !. I. $ re i8<= af8 jjkefjgeridjt itt 
(Sljrubim f)at mit bem ®rfentttttiffe nom 23 
Sutti 1898, jf$r. 17/1, bie SBeitemrbreitung ber 
9tummer 24 ber tn jJSarbubifc erfdjeittenbeu 
3eitfd)rift: „Neodwisle L istyu nom 18 Suni 
1898 toegen be8 in  beren Seifage OerofrttttUd)* 
ten 2lriitet8 c „Z Ohocne“ nad) §. 302 ©t 
®. o e r b o t e n . __________

iDaź {. f. flreiź = at8 ^JrefigeriĄt in 
Seitmeri^ ^at mit bem ®r!enntttijfe nom 13 
Suttt 18y8, ifSr. 119, bie SBeiternerbreitut.g 
ber 9tummi.r 45 ber 3 « l |^ n f t :  „Seitmerifcer 
3Bo(Ąenbtatt“ nom 11 Sutti 1898 toegen be8 
2lrtilel8 : „j£fd)edf)ifd)e 9 to^eit“ ttad  ̂ §. 305 
®t. ® netbotett.

® a8 f. I. ftreis* a!8 i{Jrefegenc§t in 
Seitmerijj f»at m it bem ®rfenntniffe non. 17 
Sutti 1898, D.e SEBeiterOerbnitung ber 9tum* 
mer 30 bet 3 « b ^ « f t :  „Hlasy z Podripska“ 
nom 17 Sutti 1898 toegen be£ 2lrti!el8 : „Z Vidne 
(14 cerwna) “ttaĄ § . 63 ©i. ®. netbotett.

® a8 !. f. ®rei8« al8 fPre^gcric^t itt Seit* 
mertfc ^at mit bem ®rlettntttiffe nom 17 Sutti 
1898, jjjr 120, bie SEBeiteroerbrettung bet 
9tummet 17 ber 3 eR fó)tń t: nOesky Sever“ 
notr 11 Sutti 1898 toegen ber S IrtM  „Boj 
proti ceske skole v Litom ericich“ unb „Po- 
zor na vyrobky nemecke firmy doporucowane 
jako ceske“ naĄ §§. 300 unb 302 ©t. ®. 
oerboten

Kurałe
L. 16181 IV. 264/97. (4198 3 - 3 )

Roman Makarycz z Uhornik uznany 
został za m arnotrawnego, kuratorem  jest Ja- 
kiw Schlichutko z Uhornik.

Stanisławów, dnia 13 lipca 1897.

L. P . 6 5 |98 (1) (4194 3 - 3 )
M arciu Kirmuga ze Zalasowy uznaiy  

m arnotrawnym .
Kurator Jan  Bogdanowicz z Zalasowy.

0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie. 
Oddział I ,  dnia 18 czerwca 1898.

L. cz. L. IV. 1/85 (3) (4234)
Uflhałą z dnia 28 stycznia 1886 1, 9234 

ustanowiona nad Józefem Kuzią kuratela z 
powodu marnotrawstwa, znies oną została.

0 . k. sąd powiatowy Oddział I. 
Żywiec, dnia 26 czerwca 1898.

L. 18694 (4218 1 - 3 )
Wasyla Strufia ze Stubienka uznano 

marnotrawcą.
Kuratorem nstanowiono Antoniego Tchó­

rza ze Stubienka.
0. k Sąd powiatowy m. dlg. 

Przemyśl, 20 lipca 1897



8
L, P . 40/98 (6)  (4221 1 - l g

Iw an Tupis z Ma* czy c uznany marno­
trawcą, kuratorem dla niego ustanowiony Fed- 
ko Kowal z Malczyc.

Z c. k. Sądu powiat Oddział I. 
Janowie, dnia 28 maja 1898.

L. cz. L. 10/98 (1) (4218 1— 8)
Onufry Basaraba rolnik z Iwankowa u- 

znany został m arnotrawcą, kuratorem  jego 
jest Ołeksa Andrejnów ustanowiony 

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Borszczów, dnia 21 m aja 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 7782 (8980 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Zborowie jako 
instancya spodak po b. p. Berłu Melamedzie 
zm arłym  w Zborowie dnia 22 maja 1872 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
pertraktująca wzywa niewiauomych jego spad­
kobierców by w ciągu jednego roku do spad­
ku tego tern pewniej się zgłosili i deklaracye 
spadkowe wnieśli, gdyż po upływie tego cza­
su spadek tylko z tymi, którzy się do spad­
ku oświadczą i ty tu ł dziedziczenia wykażą 
pertraktowanym  i im w miarę ich roszczeń 
przyznanym będzie, zaś nieobjęta część spad­
ku wzlędnie, gdyby nikt się nie oświadczył 
cały spadek jako bezdziedziczny przez Skarb 
Państw a objętym zostanie.

Zborów, 20 listopada 1897.

L. cz. IY. 1260,96 (1) (8999 2— 8)
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo­

chni podaje do wiadomości, że dnip 26. listo­
pada 1896. zmarł w Bogucicach Wojciech 
Schott z pozostawieniem testamentu, w któ­
rym  ustanowił dziedzica syna Jana  Schotta, 
wyznaczając legat w kwocie 50 fl. dla Jakó- 
ba Sehotta. Gdy miejsce pobytu tego osta­
tniego jest nieznanem, przeto w ten sposób 
się go o tern zawiadamia z tem, że kurato­
rem  dla niego został ustanowiony Jędrzej 
Trzaska z Bogucic

Bochnia, dnia 4. marca 1898.

F irm . 119/98 (Poj. I. 42) (3931 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

Oddział V. zarządza z dniem dzisiejszym za 
rejestrowanie firmy Robert Donth, i że przy 
tem uwidoczniono, że właścicielem jest Ro­
bert Donth, a siedziba jej jest Rzeszów. 

Rzeszów, dnia 2 czerwca 1898.

L. cz. 71. 907/97 (4) (4042 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu, Wikto- 
ryę Kiepura, że rezolucyę hipot. z dnia 17. 
grudnia 1897 1. 10511, dozwalającą wpisu 
prawa zastawu dla sumy 86 złr. 36 ct. w 
stanie biernym  realności lwh. 23 gm. Baczyn, 
ustanowionemu dlaniej kuratorowi Janowi 
Ohodurkowi doręczono.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Kalwarya, dnia 15. maja 1898.

L. cz. 1Y. 179/96 (3/1.) (4029 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia 

damia Zeimana Rawetz, Surę Rawetz i Jan- 
kla Raweka dzieci bło. p. Jenty  Rawetz z 
m iejsca pobytu niewiadomych, że na dniu 2 
m arca 1897 z m arła w Zbarażu Feiga Rozarn 
żarn. H alpern bez rozporządzenia ostatniej wo­
li i, że kuratorem  dla nieletnich ustonowiono 
Wolfa Herza Halperna ze Zbaraża.

Wzywa się Zeimana Rawetz, Surę Ra­
wetz i Jankla  Raweka, by w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego licząc do powyższego 
spadku się oświadczyli, gdyż inaczej spadek 
ten deklarowanymi spadkobiercami i ich kura 
torem kończony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zbaraż, 30 m arca 1898.

L. Prez. 252 (4024 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Złotym Potoku 

podaje do wiadomości iż c. k. notaryuszowi 
Panu Antoniemu Schillerowi udzielił ogó'ną 
delegacyę do przeprowadzenia pertraktacyj 
spadku w gm inach Hubin, Kościelniki, Koś- 
mierzyn, Leszczańce, Nowosiółka Koropjeeka 
Ostra, Potok Złoty, Porchowa, Rusiłów Ścian 
ka, Sokulec, Sokołów, Skomorowy, Woziłów 
i Zubrzec.

Potok Złoty, dnia 23 czerwa 1898.

L. A. 51/93 (4028 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Załośeach za­

wiadamia, że dnia 2 stycznia 1898 zmarła 
w Niesłuchowie w stanie wolnym i bez osta­
tniej woli rozporządzenia M arya, Antonina, 
M atylda 3 im. Aywasówna, córka M aryi z 
Leszczyńskich i Grzegorza Aywasów, wnuczka 
W ojciecha i Matyldy Julii z Guibertów L e­
szczyńskich i Antoniego da Norses i Rypsyny 
de Bedrosowicz Kaprieli Aywasów.

Ponieważ tut. sądowi niew iadomo, czy 
i komu prócz Wandy, Matyldy 2 im. Le­
szczyńskiej praw a do tego spadku przysługują

wzywa się wszystkich tych, którzyby do tego 
spadku z jakiegokolwiek tytułu praw a sobie 
rościli, aby praw* swe w przeciągu roku od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w tutejszym 
sądzie zgłosili, tytuł praw ny wykazali i o- 
świadcztnie do spadKu wnieśli pod surowością 
że inacz j spadek, dla którego kuratorem  ck. 
notaryusza M arcina Mojseowicza w Załośeach 
się ustanawia, zo:-tanie tym przyznany, któ­
rzy praw a swe wykażą i do spadku się 
oświadczą.

0. k. Sąd powiatowy w Załośeach
Oddział I I , 21 czerwca 1898.

L. III. 518/97 (4035 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie sumarycznej Iw ana Czużaka 
przeciw spadkobiercom Hryciaka Danyszczu- 
ka a to: Ilnatow i vel Bazylemu Daoyszczuko- 
wi, Ołenie Birczak, Bartłomiejowi Danyszczuk, 
Naści Danyszczuk i niel. Iwanowi Dany­
szczuk, o uznanie za właściciela parceli 183 
w Pererowie położonej dla niewiadomego z 
miejsca pobytu H nata v d  Bazylego Dany- 
szczuka kuratora w osobie adw. dr. Staubera 
i wzywa H nata vel Bazylego Danyszczuka 
by potrzebne informacye temu kuratorowi u- 
dzielił, lub u niego pełnomocnictwo sądowi 
przedstawił gdyż inaczej sam sobie skutki za­
niedbania przypisać będzie musiał.

Kołomyja dnia 11 maja 1898.

L. 22852 (3842 3— 3)
OGŁOSZENIE.

W myśl uchwały sejmowej z dnia 17 
stycznia 1808, otwartą zostanie z dniem 16, 
listopada 1898 pierwsza klasa trzyletniej 
szkoły praktycznej konduktorów drogowych 
przy Wydziale krajowym we Lwowie.

Okres naukowy rozpoczynać się będzie 
tylko co trzy lata, nauka będzie bezpłatna 
a liczba uczniów ograniczoną.

Nauka w szkole odbywać się będzie 
przez 5 miesięcy zimowych od 16 listopada 
do połowy kwietnia, nauka zaś praktyczna 
przy robotach w polu i budowie, przez 7 
miesięcy letnich.

Starający się o p”zyjęcie do szkoły win­
ni odpowiedzieć warunkom poniżej wymię 
nionym, a nadto podać się wstępnem u egza­
minowi konkursowemu. Na podstawie wyni­
ków tego egzaminu oraz przedłożonych do­
wodów kwalifikacyjnych, W ydział krajowy 
stanowić będzie o przyjęciu kandydatów i 
ewentuałneiu udzieleniu im stypendyum  z fun­
duszu krajowego, względnie także z funduszów 
powiatowych lub gm innych, o ile interesowane 
reprezentacye autonomiczne, za uprzedniem 
porozumieniem się z W ydziałem  krajowym, 
zabezpieczą sobie utrzymanie pewnej liczby 
uczniów w szkole na koszt odnośnych fundu- 
uszów powiatowych lub gm innych.

Po złożeniu wstępnego egzaminu kon­
kursowego z zupełnem powodzeniem i zadość 
uczynieniu innym  niżej wymienionym w arun­
kom konkursu, pierwszeństwo będą mieli ci 
kandydaci, którzy wykazali się:

a) dowodem ukończenia z dobrym po­
stępem przynajmniej czwartej klasy szkoły 
realnej lub gimnazyalnej, względnie tej klasy 
szkół innych, któ>'ą Wydział krajowy za ró­
wnorzędną uzna i

b) dobrą listą kwalifikacyjną ze strony 
c. i k. pułków względnie batalionów techni­
cznych, przy których służbę wojskową odbyli.

Oprócz stypendystów, przyjęci być mogą 
w miarę miejsc wolnych, także kandydaci, 
pragnący kształcić się własnym koszem .

Stypendyum  wynosi dwadzieścia pięć 
(25) złr. miesięcznie przez czas pięciomiesię­
cznej nauki zimowej, przy robotach w polu 
i przy budowie otrzymują stypendyści odpo­
wiednie wynagrodzenie z funduszu budowy. 
Z pobieraniem stypendyum  połączone jest 
przez czas zimowej nauki bezpłatne używanie 
względnie otrzymywanie potrzebnych uczniom 
przyborów naukowych.

Starający się o przyjęcie do szkoły win­
ni najdalej do 1. października 1898 wnieść 
do W ydziału krajowego podanie własnoręcznie 
napisane i zaopatrzone w dowody wykazujące:

1. że ukończyli najmniej siedemnaście 
(17) a najwyżej (30) lat życia;

2 że ukończyli z dobrym postępem co 
najmniej szkołę wydziałową;

3. że posiadają zdrowie odpowiednie do 
pełnienia zamierzonych obowiązków kondu­
ktora drogowego, wymagających organizmu 
silnego i odpornego na wpływy klim atyczne:

4. że zachowanie się ich jest moralne 
i n ien ag an n e ;

5. że nie są w stanie kształcić się w ła­
snym  kosztem, w-zględnie nie mają zabezpie­
czone środki utrzym ania na czas pięciomie­
sięcznej nauki zim ow ej;

6. że w razie niep^łnoletności w czasie 
starania się o przyjęcie do szkoły — rodzice 
lub opiekun zezwalają im na wybór tego 
zawodu.

Nadto ci starający się o przyjęcie do 
szkoły, którzy nie są w stanie kształcić się 
w łasnym  kosztem, winni dołączyć do swego 
podania deklaracyę, mocą której obowiązani 
będą w razie uzyskania stypendyum , odsłu­
żyć czynnie i sum iennie przynajmniej la t 
dziesięć (10) w służbie krajowej, powiatowej 
lub gm innej, stosownie do przeznaczenia,

jakie im będzie wskazane przez W ydział kra­
jowy po ukończeniu szkoły.

Kandydaci, którzy na podstawie wnie­
sionych podań zostaną przypuszczeni do zło­
żenia wstępnego egzaminii konkursowego, 
obowiązani będą stawić się do tegoż egzami­
nu w pierwszym tygodniu listopada, a w 
szczególności w dniu, który im W ydział kra­
jowy wyznaczy.

Przedmiotem tego egzaminu będzie ma- 
tyinatyka i geom etrya w zakresie oepowiada- 
jącym  nauce w pierwszych trzech klasach 
c. k. szkół realnych a mianow:c ie :

A rtym etyka aż do wyciągania pierwia­
stków sześciennych z liczb dziesiętnych włą­
cznie, jakoteż pierwsze cztery działania na 
liczbach ogólnych o jednym  lub więcej wy­
razach geom etrya aż do najprostszych w ła­
sności elipsy i paraboli włącznie.

Kandydaci ze szkół, w których językiem 
wykładowym nie jest język polski, poddadzą 
się nadto próbie w celu stw ierdzenia, czy 
władają odpow iedho tym językiem w słowie 
i piśmie.

Lwów, dnia 3 maja 1898.
Z Rady Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiern Księstwem Krakowskiem.

M arszałek krajowy :
St. Badeni, w. r.

Członek W ydziału krajowego: 
Antoni Ja sa  Chamiec, w. r.

L. cz. C. I. 81/98 (1) (4252 1— 3)
Przeciw Katarzynie Markowskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sąnu w Mieleu przez Jana  i 
Karolinę Mrozów pozew o zaniechanie prze- 
chodu, przejazdu i przegonu przez parcelę 
258/2 w Pławie.

Na poditawie pozwu wyznacza się te r­
min na dzień 11 lipca 1898 o 10 rano.

■ Celem strzeżenia praw K atarzyny M ar­
kowskiej ustanaw ia się pana adw. dr. Brze­
skiego w Mieleu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w .sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, 17 maja 1898.

L. cz. C. I. 142|98 1 (4248 1— 2)
Przeciw niewiadomym spadkobiercom 

ś. p. A ieasandra Gadomskiego i ś. p. Kon­
stantego Cieleckiego, wniesionym  został iio 
c. k sądu powiatowego w Buczaazu przez 
W ładysława W iktora 2 im. Czajkowskiego 
i Dawida Wolfsteina pozew o uznanie prawa 
zastawu dla sumy 60 zł. zahipotekowanej na 
realności ach whl. 224, 239, 341, 416, 417, 
418 i 419 ks. Pyszkowce za zgasłe i w y­
kreślenie tego prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 14 lipca 1898
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeż-mia praw powyższych nie­
wiadomych spadkobierców, ustanawia, się p. 
adw. dr H u b rh h a  w Buczaezu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą 'ub pełnomocnika nie zamianują

0 . k. Sąd powiatowy w Buezaczu 
Oddział I., dnia 13 czerwca 1898.

L. cz. 0. II. 1 2 6 /9 8 1  (4250)
0. k. Sąd powiatowy Oddział II. w 

Chodorowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Leibę Sticker, że Rojza Sticker 
wytoczyła przeciw niem u spór o uznanie 
prawa własności realności pod N r. 86 w 
Chodorowie i że term in do audyencyi wy­
zna zo do  na, 14 lipca 1898

Kuratorem dla niego ustanowiono M i­
kołaja Kaszyńskiego z Choaorowa.

Wzywa się zatem Leibę Stickera, by ku 
ratorowi potrzebnych informaeyi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił i sądowi 
wskazał.

Chodorów, 1 lipca, 1898.

L cz. VI. 1897 145/98 3 (4251 1 - 3 )
Zawiadamia s ę, nieznanego z życia i 

miejsca pobytu Minkę W eschelera, że w spra­
wie m ary konkursowej Judy M ardera prze­
ciw niemu o wykreślenie preuotacyi prawa 
zastawu dia sumy 70 zł. a. w. z pn. z karty 
C wyk kip. 1. 441 ks. gr. gm . Łańcut wy­
znaczył tut. Sąd. term in do przesłuchania 
stron po myśli §. 45 ust. kip. na dzień 25 
sierpnia 1898 o godz. 9 rano.

Wzywa się tedy Minkę W escblera, aby 
na powyższym term inie się jaw ił, lub udzie­
lił informaeyi ustanowione:; u dla niego ku­
ratorowi p. adw. dr. Herbstowi w Łańcucie 
lub też innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
inaczej skutki z tego zaniedbania sam sobie 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy w Łańcucie 
Oddział III., dnia 20 maja 1898.

L. cz. 0. II. 26/98 1 (4247 l - - 8)
Przeciw M aryannie zamężnej Litwa, a . 

kubowi Ludwinowi, Janowi Ludwinowi  
Szymonowi Ludwinowi, przedtem w Wójtów; 
zamieszkałym, których miejsce pobytu J®- 
nieznane, wniesionym  został do c k. -ł- 
powiatowego, w Bieczu przez Teklę z 
jew skieb lo  Sudwinową, 2o Piotrowską 
Krygu pozew o uznanie prawa dożywocia 
czę2ci z połowy realności lwh. 104 ks. g1, 
gm. Wójtowa i z połowy lwh. 171 ks. g 
gm. Libusza.

Na podstawie pozwu wyznaczono a' 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej J* 
dzień 26 sierpnia 1898 o godzinie 9 rano 
sali n r 6.

Celem strzeżenia praw M aryanny *a 
mężnej Litwa i spól. ustanaw ia się Pam 
M ichała Maciejowskiego adw. w Bieczu, *u 
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
nycb w rzeczonej sprawie na tyckże| kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sąd*1 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika r lie zam ianjfl 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu 
Oddział II., dnia 2 marca 1898.

L. cz. Cw. I I  1978 (1) (4011)
Przeć w Eliaszowi Amkrautowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. Sądu krajowego jako h a n d lo w e ­
go w Krakowie przez Efroima Rakowera w 
Krakowie Stradom 18 pozew o zapłpa®®1110 
sumy wekslowej 1500 złr.

Na podstawie pozwu tego wydany i0' 
stał nakaz zapłaty sumy 1500 pod dniem 19 
czerwca 1898 Cw. II. 1978.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Eliasza A m krauta ustanaw ia się Pana | | wl 
dr. Karola F lacha w Krakowie kuratorem.

T e n ż e  kuratorzastępywać b§Izie d®1®* 
obecnego Eliasza Am krauta w rzeczonej opra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki 
on w sądzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  
n ie  zamianuje.

C. k. Sąd kraj. jako bandl Oddz II- 
Kraków, dnia 10 czerwca 1898.

L. F irm . 340/98 (2/III.) (4013)
C. k. Sąd Krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru d 'a 
firm pojedyńczycb firmy: „Leon Butterte-g 
której używać będzie Leon Butterteig jak® 
rzeźmk w Podgórzu, pod pisując takową-' 
„Leon Butterteig.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy Odz. III- 

Kraków, dnia 28 maja 1898.

L. cz. 12901 (4058 1 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Krośnie w spra­

wie egzekucyjnej Walentego Bardzika przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Piorowi Wa- 
rzelowi pto 10 złr. ustanaw ia dla tegoż Pio­
tra Warzela kuratorem ad acturn p. adwoka­
ta dr. Roberta Pawłowskiego w Krośnie 1 
zawiadamiając otem Piotra W arzeli pole®a 
się mu aby potrzebnej ku bronieniu swych pral* 
informaeyi kuratorowi swern udzielił, lub -0Z 
innego pełnomocnika sobie ustanowił gdyz l'  
naczej skutki z zaniedbania wyniknąć mogą* 
ce, sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy Oddział i. 
Krosno, dnia 8 grudnia 1897.

L. cz. Cw. II. 2086 (4012)
Przeciw Eliaszowi Amkrautowi, z mi®J' 

sca pobytu nieznanemu, wniesionym został 
do c k. sądu krajowego jako handloW^S0 
w Krakowie przez Samuela Landaua w Kra? 
kowie pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
1050 złr.

Na podstawie pozwu tego wydanym zo­
stał pod dniem 15-go czerwca 1898 Ł cZ" 
Cw. II. 2086 nakaz zapłaty zaskarżonej

Celem strzeżenia praw nieobecnego E h a'  
sza Am krauta, ustanawia się pana adw. dr. 
Jozefa Steinberga w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienionego dłużnika w rzeczonej sprawie ua 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki °n 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika m 
zamianuje.

C. k. Sąd kraj. j. bandl. Oddział II- 
W Krakowie, dnia 15. czerwca 1898.

L. cz. C. II. 104/98 (2) (40-36 l - - $ )
Przeciw Kazimierzowi Stapińskiemu, ku ^ 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesi®' 
nym został do c. k. sądn powiatowego w 
noku przez powiatowe Towarzystwo zaliczko 
we w Sanoku w dniu 10. marca 1898 L- 
C. II. 104/98 (1) pozew o zapłacenie kw® J 
185 złr. 50 ct. a. w. z. p. n

Celem strzeżenia praw Kazimier ia Sta^ 
pińskiego, ustanaw ia się pana adw dr. Ne* 
żabia w Sanoku kuratorem. ._

Tenże kurator zastępywać będzie "-aZla 
mierzą Stapińskiego w rzeczonej sprawie 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika i
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
W Sanoku, dnia 6 . maja 1898
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Poniesienia, prywatne.

37 rot aSniitistcacniy dziali opiowaso 34 rat admiaisiraffliT M n  gradpweeo.
Z A M K N I Ę C I E  R A C H U N K Ó W

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
i »  K  ] * S A k o

działu ogniowego i gradowego
za ezas od 1. kwietoia 1897. roku do 31. marca 1898.

Rachunek zysków i strat z działu ogniowego i gradowego za czas od 1 kwietnia 1897 r. do 31 marca 1898 r.*) 

R o z c h ó d .  P r z y c h ó d .

Dział ogniowy i gradowy P rzypada na dział 1 D ział ogniowy i gradowy P rzypada na dział
razem ogniowy | gTadowy razem ogniowy | gradowy

złr. c. złr. c. złr. c. złr. c-l złr. c. złr. | c. | złr. | e.| złr. | c. złr. c.| złr. 0.

1,870.400

544.838

41

53 1,325.561 88

W dziale ogniowym wystawiono 375953 
ważn. polio, któremi ubezpieczono 
wartość złr. . . . 543,328.008 

W dziale gradowym wystawiono 3950
271.166

108.466

71

61 162.700 10 1,488.261 98 1,325.561 88 162.700 10 I.

ważn. polic, którsmi ubezpieczono
wartość złr......................  13,821.333

Fundusze przeniesione z roku 1896/7
1. Fundusz asekuracyjny działu ognio­

wego .....................................................
2. Rezerwa zaliczki działu ogniowego

mniej kontrasekuracya . . . .98.176 34
1,359.033

395.705
94
51

62.773

963.328

66

43

4.289 2 102.465 36 98.176 34 4.289 2
3. Fundusz rez. działu ogniow.: stan

z 1 kwietnia 1897 ..........................
Fundusz rez. działu gradów.: stan 
z 1 kwietnia 1897 ..........................

2,703.971 10

861.165 28 3,565.136 38 4,591.238 47 3,730.073 19 861.165 28
403.564

14.091 
32 061

7

64
55

4. Fundusz rez. działu ogniow.: przy­
rost w roku b ieżącym .....................
Fundusz rez. działu gradów.: przy­
rost w roku bieżącym . .

— — 62.418

54.396

66

37 116.810 3 62.413 66 54.396 37
10.910

12.744

83

38

11. Fundusz na szkody nieuregulow ane p r z e - ’ 
niesiony z r  1896/7

1. W dziale o g n io w y m .....................
mniej kontrasekuracya

177.656
43.055

43
45 134.600 98 134.600 98 134.600 98

51 790 
7.447 

310

68
45
47 532.911 2 532.911 2

III.

2. W dzialfe g r a d o w y m .....................
mniej kontrasekuracya 

Z a lic z k a  z e b ra n a :
1. W dziale ogniowym . . . . 3,662.849

1,140.082
48

— —

29.504

1.090

75 29.504 75
mniej kontrasekuracya 46 2,522.767 2

30.594 75 1.090

2. W dziale g r a d o w y m .....................
mniej kontrasekuracya

348.539
139.415

42
83 209.123 59 2,731.890 61 2,522.767 2 209.123 59

IV. Dochód z lokacyi kapitału:
1. Procent od got., lokaln. w Banku 

i Zakładzie w dziale ogniowym . 
Procent od got., lok. w Banku 
i Zakładzie w dziale gradowym .

2. Procent od pożyczek hipotecznych
3. Procent od funduszu rezerwowego 

w dziale ogniowym ..........................
4. Dochód z realności netto w dziale 

o g n io w y m ..........................................

15.432 91 15.432 91 681.404 4 _ _ 15.432 91 23.908 90

5.495
3.646

9.306

9.314

33

93

29

6.269

91.795

8.756

11

79

74 130.730 54 124.461 43 6.269 11

27.762 55 9.314 29
V. Inne dochody:

1. Należytości wpisowe i stemplowe 
w dziale ogniowym . . . .  
Należytości wpisowe i stemplowe 
w dziale gradowym..........................

— —
38.713

3.902

83

11 42.615 94 38.713 83 3.902 11

— — 2. Różne dochody z administracyi: 
Procenta od weksli stron ubezpie­
czonych w dziale ogniowym . . 
Procenta od weksli stron ubezpie­
czonych w dziale gradowym . .

7.127

5.569
5.000
5.857

700

12

78

60

4.457

4.149

60

49 8.607 9 4.457 60 4.149 49

24.244 50 52.007 5 42.692 76

3. Zysk na kursie:
a)  Papierów wartościowych :

zrea lizo w a n y .....................
k s ią ż k o w y ..........................

— —

b) W a l u t .......................................... 421 69 421 69 421 69

240.742
54.629

59
8 186.113 51

4. Różne: 
a)  Dodatek dla straży ogniowych: 
Rezerwa z roku ubiegł, po 31/n 1897 
Wpłacono od 1ji  1897 3I/s 1893 r.

5.510 48
29.625

6.480
5

73 23.144 32
7.176 42 12.686 90 12.686 90

Zwrot kosztów administr. działu
grad ow ego .......................................... 15.432 91 15.432 91 79.764 53 15.432 91

— — — —

_ _
-

_. 209.257 83 209.257 83 \

— — 1,404.319
422.200

86
69 982119 17 982.119 17

V
_ _

2,766.384
915.561

76
65 3,681.946 41 2,766.384 76 915.561 65

669.420
30.617

70
98 — — 690.038 68 659.420 70 30617 98 \

7,785.035 16 6,646.029 21 1,139.005 95 7,785.035 16 6,646.029 21 1,139.005i

Hi.

h.

koda i koszta  llkw idacyl w yp łacone:
• W d zia le  ogn iow ym ..............................

toniej zw rot od Towarzystw aontr- 
asekuracyjnych ................................

d zia le  g r a d o w y m ........................
toniej zwrot od Towarzyst kontr-
a s e k u r a c y j n y c h ....................................

°s*ta ad m in istracy i:
f- K oszta o r g a n iz a c y j n e .........................
*• Prow iz. agent, (m niej prow iz. kon- 

tras. w d zia le  ogn iow ym  . . .
■ Prow iz. agent, (mniej prow iz. kon- 

tras. w d zia le  gradow ym  . . .
Jj. W ydatk i adm in istrajn e b ieżą ce:  
aJ P en sy e , dod., n a  m ieszk ., renum .
, 1 pens. em ery t...........................................
J K oszta lokalu  na b iura D yrek cyi

i  R e p r e z e n t a c y i ....................................
V  Portorya biura i agentów . . .
J Koszta podróży administracyjne . 

n „ Członków Rady
N a d z o r c z e j ................................................

') P apier , druki, k s ięg i, opał światło 
i t. p. potrzeby biura, prenumerata
i in seraty  ................................................

y  Koszta p r a w n e .....................................
Ó » oszacow ań  budynków  
A P odatki rząd. i gm inne i n a leż , 

rząd. w d z ia le  ogniow ym  . . .
P odatk i rząd. i gm inne i należ, 
rząd. w d zia le  gradow ym  . . .

A K oszta ad m in istracy i d zia łu  g ra ­
dowego .......................................................
*y i inne w ydatki:
Odpisy: a) Kosztów organizacyi .

b) Wartości realności . .
c) „ inwentarza . .
d)  Przepadłe zaległości 

w dziale ogniowym . 
Przepadłe zaległości 
w dziale gradowym .

e) In n e o d p isy  . . . .
S traty na kursie : a) pap ierów  w ar­

to śc io w y ch  ..............................
sp rzed anych  lub w ylosow . 
strata k siążkow a . . . .
b) w a l u t .....................................

R óżne w yd atk i: a) dodat. d la  stra­
ży ogniow ej w y p ła ć . . .
p ozosta łego  fund. z dnia  
31 m arca 1838 . . . .
6) fundusz n a  cele hum an.
c) subw encye straży ogn. 

c d) adaptacye i rekons. real.
ubdusz na szkody  nieuregulow ane:

• W d zia le  ogn iow ym : na szkody  
roku b i e ż ą c e g o ..............................

mniej udział Tow. kontras 
na szkody lat dawnych

mniej udział Tow. kontras, 
 ̂ W dziale gradowym: na szkody

roku b ieżącego  ...............................
mniej udział Tow. kontras 

na szkody lat dawnych 
.  mniej udział Tow. kontras

l®11 funduszów  z końcem roku 1897 
( i  wyjątk. fund. em eryt.):

• R ezerwa za liczk i ua d a lsze  lata  
w d zia le  ogn iow ......................................

m niej kontrasekur. . . . 
2- F undusz rezerw , a) w d zia le  ogn.

6) „ grad.

C2y«ta p ozostałość z d z ia łu  g z o w e g o

R  E  K  C Y  A :

Dr. Gustaw Romer.

B

Kraków, dnia 31 marca 1898 r.

D  Y

Zenon Słonecki. Ignacy Głażewski.

K O M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :

^•tter Jan. Komornicki Stanisław. Garapich Micliał. Hr. Dzieduszycki Klemens. Hr. Potocki Andrzej.

*) Z estaw iony w  m y śl rozporządzenia  M inisterstw a spraw  w ew n ętrzn ych  z dnia 5 m arca 1896,

N aczeln ik  rachunkow ości:

Gustaw A dam .

Gniewosz Włodzimierz.
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Do „Gazety Lwowskiej"
I G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowyen, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

G r a f e m ©  o g l e s a c e n i a
od wyrazu petitem  l 1̂  centa, tłustym  

petitem dwa centy.

Ł ekcyi na prowineyi poszukuje zdolny uczeń 
VIII. klasy. Adres F. B. VIII. Lwów. 671

Ł e k c y i  angielskiego języka, gramatyki i kon- 
wersaeyi, tuazież literatury i deklamaeyi udziela 

M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska 1. 4, 
godzina 60 et. 675

k l e p  z pomieszkaniem jest do wynajęcia, ulica 
Skarbkowska 1. 29. 682

€ k .  S ą d  powiatowy w Delatynie przyjmie 
•  natychmiast rutynowanego dyetaryusza, ecen- 

tualme praktykanta kancelaryjnego dla urzędu hi_- 
petecznego. Płaca dzienna 1 zł Delatyn, dnia 6go 
hpca 1898. 4254

2  z ł .  przerabia stare materace (3 poduszki) 
Józef Sehuster) Lwów, Kopernika 5, Drelichy 

na pokrycia od 60 et. 670

[ B i k l e p ,  dwa pokoje, kuchnia, piwnica do najęcia 
ul. Zyblikiewicza 37.

Poszukuje się rutynowanego regi-
stranta obeznanego dokładnie z pro­
wadzeniem manipulaeyi w starostwie. 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną 
siłę. Płaca aż do 40 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia pisemne z świadectwami do 

starostwa w Chrzanowie. 4199

M ło d -y  inteligentny kancelista notaryalny, ka­
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulaeyą 

pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1898. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
restante Stryj.

P o m i e s z k a n i e  frontowe na I. piętrze skła­
dające sie 7. sześciu pokoi (salon z balkonem), 

przedpokoju, pokoiku Jla służby, kuchni z przy­
należy ̂ ościami, jest o d  1  p n ć d z i e r n i k a  t»„ r .  
p r z y  n i .  ś w .  M i k o ł a j a  I . 1 4  (obok Uniwer­
sytetu) do wynajęcia.

BiUChaCz praw, rutynowany mundant, i  pięi 
knem pismem, poszukuje miejsc* w kaneeiary. 

adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini- 
stracyi Słowa polskiego.

W  ebcye szermierki na pałasze 
1 florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły nl. 
Batorego 1. 82, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — IFla 
młodzieży akademickfej i ucz­
niów szkól średnich ceny zniżone.

Wiśnie hiszpańskie wielkie
wyborne, także do smażenia, wysyła 
w 5 klgr. koszykach, starannie opako­
wane po zł. 1.50 A, Hoffmann, Nyire- 
gyhaza (Ung&rn). — Wysyłka od 1 

do 12  lipca. 6.51

TTczennica z ukończoną VIII. klasą właaająea J 
językiem niemieckim, przyjęłaby lekeyę na czas 

wakaeyj, wiadomość w Administraeyi. '

A E T U B ,  H O S C IC K I  i
( 8 Y B IU 8 Z ) j

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom. 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 j

poleca 18 j
Wyborne kawy wprost z Am eryki 

pół kl. od 75 et.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum  1/3 litry  od 1 zł. 20 ct.
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

N a u k ę  k r  oj  u
oraz szycia sukien

systematycznie prowadzoną podają w szeregu arty­
kułów MOPY PARYSKIE, najtańsze i najpiękniejsze 
ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań, zapo­
znawszy się z temi artykułami, będzie mogła bez 
pomocy krawezyni skroić dla siebie odpowiednią 
toaletę. „Mody paryskie" kosztują kwartalnie tylko 
1 zł., półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł., a prenumeratę 
należy przesyłać do Administraeyi „Mód paryskich" 
Lwów. ulica Łyczakowska 27, lub do Aj-ncyi dzien­
ników S. Sokołowskiego Lwów, pasaż Hausmana 9. 
Numera okazowe na żądanie wysyła się bezpłatnie.

Każdy dziesiąty los wygrywa.

J u b i l e u s z .  L o t e r y a  W y s t a w y  S z t o k i
300.000 l o s ó w .  Wiedeń 1898. 30.000 w y g r n n y c h .

C ią g n ie n ie  o d b ęd z ie  s ię  w e  W ie d n iu  12 l ip c a  1898*
G ł ó w c e  w y g r a n e  k o r o n

20000, 10000, 8000, 6000 itd. w.
Los 50 ct., JO losów 6 zł. Porto i lista ciągnienia 10 ct. 

poleca i w ysyła także za zaliczką należytości

Biuro loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich
Wiedeń, Kimstlerh&ns I., Lothringerstr. 9.

Kupony i m arki pocztowe przyjmuje się.

i l

N a 10 losów przy p ad a  je d n a  w yg ran a .

Dla amatorów sztuki,
Reprodukcje fotograficzne

z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie budoarowym w an- 

gielskiem passe-par-tout
Ścięcie Ludwika X VI.
B a tta ille  de Arcis.
B a tta ilie  de W agram.
Napoleon na górze św. Bernarda. 
Quo Y adis.

S: t u k a  1  z ł .
Zamówienia przyjmuje

Z. K la f t e n ,  fotograf,
Lwów, Jagiellońska 11.

Kaity pocztowe
z :jrdoMznamf.
Firm a A. Casper’a w Berlinie, Ale- 

xanderplatz 3 , puszcza w obieg nader cie­
kawą kolękcyę pod tytułem  „W ielcy i sławni 
indzie’ vo isk i".

Kolekcya ta zawiera w 68 num erach 
portrety osobistości- w histeryi lub też w dzie­
dzinie nauk lub sztuki wybitniej sze zajmujące 
stanowisko.

W artość tej kolekcyi podnosi ta okolicz­
ność, że do podobizn dołączono w krótkich 
i treściwych słow a'h  życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem .

Kclekcya ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie­
dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych.

W tym celu pojawią się wkrótce albu- 
.my z napisem „Wielcy i sław ni ludzie Polski", 
które twoizyć będą niejako żywą eneyklo- 
pedyę znakomitości polskich.

Karty do nabycia w Ajcncyi dzien­
ników i ogłoszeń, Lwów, pasaż Hans- 
lurina 1. 9.

o  o  3  A r
2= m 3» ^

9 9

C. k. uprą,

G i  c .  a k c y j n y  I d a n k  ł i p  o t e c z n y ,
(Wykaz w myśl §. 75 statutów)

Z dniem 30 czerwca 1898 było w obiegu:
4°0 listów hipotecznych Koron. . zł. 10,956.600
4V |0 listów hipotecznych . . . „ 42,633.300
5° o listów hipotecznych premiow. . „ 4,740.300

łączide . . . „ 58,330.200
Asygnacyi k a s o w y c h ...........................„ 1,928.800

Lwów, 1 lipca 1898.

MASO nask6rhaM0Ul.IN
W PARYŻU.

Maść ta leezy w rzodzianki, pry­
szcze, czerwoność, krosty w ęgry, 
w ysyp k ę, lisza je , hemerO‘dy, sw ę­
dzenie chroniczne, łnp ież i  w y­
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychm iast w ypa­
danie w łosów  na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 

Słoik 21/, franków we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIŃ 30, rue Louis d< Grand.

We Lwowie w aptekaab pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauozyńskiego, Redyha i Wisznie, w-

I

Y1RESCIT EUNDO

z najlepszych angielskich fabryk P® 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład kominowy 
fabryki „REGENT", której wyroby P°" 
wszechnie uznane za najlepsze. RePa" 
raeya rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i  fachowo. Speeyalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — S . W A G J tiE B , mechanik, 

w e  L w o w i e ,  
u l i c e  S o b i e s k i e g o  3 4

H andel herbaty, k aw y  i w ina

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, piae Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzona, ciemno naciągającą , z

smakiem i aromatyczną wonią. s , 6.
‘/s k l- Peeco kw iat.najprzd . nr. z • g

fi-rmnonirlni* rrinl Tkhrł. Df*v W /.
*/* kl. Congo czarna nr. 1 . zł. 1.60

„ Souchong ezarn. nr. 2 „ 2 .—
„ „ zbiór majowy nr. 3 „ 3.—
„ Kaysów „ „ nr. 4 „ 4 .—
„ Melange de Lonares nr. 5 „ 4. —
„ Peeeo kwiatowej nr. 6 „ 3  —

kwiat, karawan, nr.7 „ 4.

Gunpowder ziel perł. nr.« « ^  
_ cr. 1®  a,d n » 1 ■* 0'

Imperial ziel. perł. nr. y  *» 
Mandarin żółta krw. nr.l* « p 30 
Wysiewki z własn. herbat » j go 

z najlepsz. Łerto* »
Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkach ł/«, ‘h i V8 1306 

O p a k o w a n i e  J i e  l i c z y  s i ę .
Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną pocztą.

(Przedruk nie będzie płaoony). Dyrekcja.

S T A T U E T K A  M I C K I E W I C Z A
Cała figurka wykonana w bronzie 

a a .  a l a l b a s t i c w y i n  s ł n p k w
wyszła nakładem

Landowskiego i Kohlera w e Lwowie.
Ceka egzemplarza 5 zł.

Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetka ta najkorzyst' 
niej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 

l  om nik poety w  miniaturze.
Zamówienia przyjmuje

A . Landowski we Lwowie.
Wszędzie do nabycia.

:Vr.feT/'i ' V] ̂ 'v'V v

L w ć w ,  G r r a n d  H c  t e l  P a & a ź  1  i ^ m a n a  9 «
Dla Galicyi

Główny wyłączny skład 
i ekspedycja

Warsz. T y g iM a  Illistr.
Prenumerata — Ogłoszenia.

Ajencya dzienników i mseratów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n ? r c l i

Kantor Błowa Polskiego
Prenumerata — oałoszenia.

„ G a z e t y  L w o w s k a /

główna A encya
i wyłączna

Ekspedycya
% W i £&&&kiaga ul C s.fasckiegn i. u  m m  W n n u r* . Telefoa nr. 569. (U m Ati% WŁ 3. MTsher). Papier % fh-trjU pepieru J 'firtkewetiet*


